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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


i LZY 


ORGAN KW | KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 286 — ROK VIII 


W Piotrkowie | 


otrzymał imię 
wielkiego Polaka 


— tow. Marcelego Nowotki | 


kowie przeżyła wczoraj wielki dzień. Nowa, 


|Kombimat Banehiany| > 


Załoga Kombinatu Bawelnianego w Piotr- 


+l. 


wspaniała budowla 
imię towarzysza 


W odświętnie udekorowanej | 


sali świetlicowej Kombinatu 
Bawełnianego zgromadzili się 
tłumnie robotnicy, delegacie 
innych fabryk Piotrkowa oraz 
chłopi ze spółdzielni produk- 
cyjnej w Lubiatowie. 

Uroczyste zebranie zagaił 
dyr. naczelny Kombinatu, tow. 
Michałowski, 

Przemówienie o życiu i wal- 
ce tow. Nowotki wygłosił se- 
kretarz Komitetu Wojewódz- 
kiego PZPR, tow. Roman Bu- 
; kowski. 

— Wasz. zakład pracy — 
mówił tow, Bukowski — wy- 
budowany rękoma polskich ro- 
botników przy braterskiej po- 
mocy Związku Radzieckiego, 
stanowi jedno z wielkich dzieł 
naszego Planu 6-letniego. 


— Dziś zakłady te, w uzna- 


niu Waszego wysiłku. w uzna- 
niu ` Waszych 
dukcyjnych — otrzymują imię 
wielkiego Polaka-patrioty. ` 
— Drogą, którą szedł Mar- 
celi Nowotko — kroczy ofiar- 
nie Wasza młoda załoga, wal- 
cząc wytrwale o Polskę silną 


socjalizmu 
Marcelego Nowotki. 


osiągnięć pro- | 


otrzymała 


KA 


Na cześć 


Robotni cy zaciągają Warty Pokoju 


WARSZAWA 28. 11. 


W licznych zakładach produkcyjnych robotnicy zacią- 
gają Warty Pokoju, pragnąc wydajną pracą powitać O- 
gólnopolski Kongres Obrońców Pokoju. 


Pierwsza ©  zaciągnięciu 


ciągnąć produkcyjne Warty 


ŁÓDŹ, SOBOTA i NIEDZIELA, 29 i 30 LISTOPADA 1952 R. 


Wart Pokoju  zameldowała Pokoju. 
załoga jednej z przodujących O- 
kopalń naszego przemysłu W Fabryce Samochodów Į 


węglowego — kopalnia „Ry- 


sobowych na Żeraniu warty 
zaciągnęło ponad 2 tys. ślusa- 


dułtowy". Na uroczystym ze- c 
i p -rzy, mechaników, spawaczy, 
braniu załogi, 716- górników tabjcerów i innych specjali- 
tej kopalni postanowiło za- tów, 
4 Robotnicy jednych z przo- 
p o dujących w Warszawie, Za- 
rzemowienie kładów im. L. Waryńskiego, 


„ postanowili dać w czasie peł- 


i potężną, o Polskę socjalisty- 
czną, Testament Marcelego 
Nowotki, realizują Wasi ptzo- 
downicy: Janina Kiełkiewicz. 
Leokadia Zielińska, Krystyna 
Justyn, Teresa Pasternak i 
dziesiątki innych przodowni- 
ków pracy, ptodukujących dla 
cjczyzny tysiące kilogramów 
przędzy ponad. plan... 

— W "Wasżej codziennej 
pracy, W: Waszym wspaniałym 


(Dalszy ciąg na str. 2) - 


Pelsey obrońcy pokoju 


dniu '30 listopada na Ogólnopolskim 

Kongresie Obrońców Pokoju w 
warsaw dokonamy wyboru naszych de- 
legatów na Kongres Narodów, który roz- 
pocznie obrady w Wiedniu dnia 12 grud- 
nia. Naród nasz ustami swych delegatów 
zapewni narody Świata, że Polska jest go- 
towa bronić pokoju do końca, że odczuv 
pełną współodpowiedzialność za losy ludz- 
kości i że ludzkość może liczyć na nasz 
naród. 
-= Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju 
był poprzedzony. szeroką akcją. W calym 
kraju odbyły się konferencje powiato- 
„we i miejskie, które wybrały delegatów na 
Kongres Ogólnopolski i na których człon- 
kowie polskiej delegacji, biorący udział w 
międzynarodowej konferencji dla pokojo- 
wego rozwiązania problemu niemieckiego, 
składali sprawozdania z obrad berlińskich. 

Sprawa niemiecka ma dla naszego naro- 
du znaczenie węzłowe. Zdajemy ' sobie 
sprawę, że amerykańscy imperialiści opie- 
rają swe plany wojenne na dwóch głów- 
nych filarach: zremilitaryzowanych Niem- 
czech zachodnich i zremilitaryzowanej Ja- 
 ponii. 

„Wołanie . neohitlerowców © front na 
wschód od Wisły, marżenia o wzjednocze- 
niu* Europy aż po Ural, hitlerowskie ha- 
sla o „Neuordnung“, o marszu na Szczecin 
ii Wrocław, Łódź i Poznań, Kraków 1 War- 
szawę, weszły na stałe do amerykańsko > 
watykańsko - bońskiego repertuaru; 

Ale Polska Rzeczpospotita Ludowa, to nie 
rozbrojona, osamotniona  Polska- 
kiego, Becka 1 Rydza. Polska dzisiejsza jest 
silniejsza niż kiedykolwiek w swych dzie- 
jach. Mamy dziś potężnych przyjaciół 
i sprzymierzeńców, przede wszystkim nie- 
zwyciężony Związek Radziecki, który jest 
najtrwalszą rękojmią naszej. niepodległości, 
suwerenności narodowej i naszego pokojo- 
wego rozwoju. Na zachód od naszej gra- 
nicy na Odrze i Nysie mamy Niemiecką 
Republikę Demokratyczną, w której rządzi 
lud pracujący, a nie junkrzy, obszarnicy, 
i kapitaliści. W Niemczech zachodnich co- 
raz powszechniejsza staje się świadomość, 
że nowa wojna byłaby dla narodu niemiec- 
kiego ostateczną katastrofą i coraz silniej- 
szy jest opór społeczeństwa Trizonii prze- “ 
ciwko zbrodniczym z odwetowców ` 
z Bonn. * 

"Ważnym wydarzeniem w walce przeciw- 
ko remiłitaryzacji Prizonii była międzyna- 
rodowa konferencja w Berlinie. Na konfe- 
rencji tej z udziałem prłedstowietci wszy- 
stkich narodów %uropejskich po raz pierw- 


szy zasiadali obok siebie delegaci z NRD 


i delegaci z Niemiec zachodnich. Konferen- 
cja berlińska jednomyślnie uchwaliła żą- 
danie zawarcia traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi, pokojowymi Niemcami, wi- 
dząc w tym jedyną odpowiadającą intere- 
som wszystkich narodów drogę zabezpie- 
czenia i utrwalenia pokoju, 

, Naród polski niejednokrotnie dawał wy- 
raz swej pokojowej polityce. Odczuliśmy 
szczególnie okrutnie potworności ubiegłej 
wojny i rozprawiliśmy się raz na zawsze 
z klasami, które były zainteresowane w 
prowadzenia wojny bezpoścednio 1 jako 
agentury imperializmu , francuskiego, an- 


sekretarza KC PZPR 
tow, W, Dworakowskiego 


wygłoszone 
na uroczystej akademii 
w 10O-lecie śmierci 


Marcelego. Nowotki.. 


| — podajemy na str. 3 


„ogniwem światowego 


Mościc- . 


„nienia wart. dodatkową pro- 
dukcję, wartości ponad 24 tys. 
złotych. 


W zakładach mechanicznych 
w Tarnowie warty pełni po- 
nad tysiąc robotników, bry- 
gadzistów, majstrów i techni- 
ków. Załoga jednego z oddzia- 
„łów narzędziowni postanowiła. 
pełniąc warty wykonać już na 
dzień 10 grudnia zadania swe- 
„Bo planu rocznego. 


gielskiego, hitlerowskiego czy amerykań-- 
skiego. Nasza pokojowa polityka zjednała 
nam przyjaźń narodów i umocniła naszą 
pozycję międzynarodową. To właśnie wnio- 
sek Polski na Zgromadzeniu Ogólnym Na- 
rodów Zjednoczonych, w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma mocarstwa- 


"mi, ograniczenia zbrojeń, zakończenia woj-- 


ny w Korei i rozwiązania problemu nie- 
mieckiego był: na obecnej sesji jednym z 
pierwszych wniosków. Nasza delegacja 
udziela pęłnego poparcia wszystkim propo- | 


. zycjom, zmierzającym do utrwalenia po- 


koju. 

Naród polski dał i daje wielki wkład 
w dzieło pokoju nie tylko na forum mię- 
dzynarodowym, ale swą codzienną pracą. 

gromny jest nasz dorobek gospodarczy, 
wielkie są siły naszej ojczyzny, wiełka jest 
jedność naszego narodu. Nasza .produkcja 
przemysłowa w porównaniu z okresem 
przedwojennym wzrosła czterokrotnie 
jednego mieszkańca. Rozwija się nasze rol- 
nictwo na bazie coraz nowocześniejszej 
techniki. W niezwykle szybkim tempie za- 
gospodarowaliśmy nasze Ziemie Zachodnie, 
na których wraz z rdzenną ludnością żyje 
już | pracuje ponad 7 milionów Polaków. 
Wzrasta stale poziom kulturalny najszer- 
szych mas naszego narodu. 4 

Mamy świadomość, że jesteśmy ważnym 
frontu pokoju i że 
nasza praca przyczynia się do wzmożenia 
sił pokoju, które z kolei stoją na straży na- 
szego dorobku i są gwarancją naszego dal- 
szego rozkwitu. Kierunek naszej pracy dla. 
umocnienia sił pokoju i dla rozkwitu na- 
szej ojczyzny wytyczył Program Frontu 
Narodowego, poparty jednomyślnie przez 
naród polski w wyborach do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Mamy świadomość, że od pracy każdego 
z nas zależy realizacja tego wspaniałego 
programu i wiemy jak wielką wagę dla 
sprawy utrwalenia pokoju ma wzmożenie 
naszych sił obronnych. W przygotowaniach 
do Ogólnopolskiego Kongresu. Obrońców 
Pokoju przykład całemu narodowi daje 
klasa robotnicza, która, walcząc o szybszą 
i lepszą produkcję, o szybsze zbudowanie 
nowych fabryk, hut i kopalń, walczy o u- 
trwalenie pokoju” 

Kongres Narodów w Obronie. Pokoju, na 
który wybieramy naszych przedstawicieli 
— to wydarzenie na miarę światową. Ze 
wszystkich stron kuli ziemskiej zjadą się 
przedstawiciele . różnych ras .Ì narodów, 
różnych wierzeń i poglądów politycznych, 
jednym ożywieni dążeniem — obezwład- 
nienia imperialistycznych ludobójców, przy- 
gotowujących ludzkości nową pożogę. ' 

Dotychczasowe sukcesy światowego ru- 
chu pokoju przekdnują każdego z nas, że, . 
jak to wskazał towarzysz Stalin, ruch w 
obronie pokoju zdolny jest sparaliżować 
dmperialistyczne knowania wojenne. I 
wbrew histerycznej wrzawie wojennej ame- 
rykańsko-watykańsko-hitlerowskich wro- 


gów naszej ojczyzny naród polski pracuje 
z największym spokojem, pomny słów to- 
warzysza Bieruta: 

„Minął i nie wróci nigdy wrzesień 1939 
roku, minęła i nie wróci nigdy hańba bez- - 
silności naszego kraju wobec najeźdźców”. 


CENA 10 GR. 


ksze w Warszawie 


Delegaci Łodzi i województwa 


wyjeżdżają dziś 


W niedzielę, 30 listopada w 
Warszawie odbędzie się II 
Ogólnopolski Kongres Obroń- 
ców Pokoju. Społeczeństwo 
Łodzi od wielu dni przygoto- 
wuje się do jak najbardziej 
godnego uczczenia tego wiel- 
kiego wydarzenia polskiego 
ruchu obrońców pokoju, W za- 
kładach pracy, w szkołach i 
wyższych uczelniach odbyły się 
już masówki, na których ze- 
brani wyrazili niezłomną wolę 
walki o utrzymanie pokoju, da- 
li wyraz swemu uczuciu niena- 
wiści do imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. W wie- 
lu fabrykach na cześć Kongre- 
su podjęto zobowiązania pro- 
dukcyjne. I tak na przykład 
załoga zakłądu „B“, w ZPB im. 


Stalina zobowiązała się wy- | 


produkować do końca listopada 
dodatkowo 10 tys. kg przędzy, 
i zobowiązanie to dumnie rea- 


lizuje. 


Na Ogólnopolskim Kongresie 
Obrońców Pokoju Łódź repre- 
zentowana będzie przez 31 de- 
legatów, a z województwa 
łódzkiego wyjedzie 26 delega- 
tów. Na czele delegacji łódz- 
kiej stoi sekretarz iż tow. 


KOMUNIKAT 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


Polski Komitet Obrońców 
Pokoju komunikuje, że II 
Ogólnopolski Kongres 0- 
brońców Pokoju odbędzie 
się w Warszawie, w sali Ra- 
dy -Państwa, w niedzielę, 
dnia 30 bm, Początek obrad o 


„godz. 10 rano. 


do Warszawy 


Suruło, a w skład jej m. in. 
wchodzą: poseł Stanisław Ur- 
bańczyk — naczelny inżynier 
ZPB im. Stalina, Wanda Jaku- 
bowska — laureatka nagrody” 
Światowej Rady Pokoju, oraz 
przodownicy i racjonalizatorzy 
łódzkich fabryk. 

Dzisiaj, o godz. 16, sali 
przy ul, Wólczańskiej 5, Gdbę- 
dzie się uroczystość pożegna- 
nia delegatów Łodzi i woje- 
wództwa, 


Meldunki pokoju 


poniesie dalej 
sztafeta młodzieży 


NRD 


Manifestacją / przyjaźni “ i 
braterstwa w walce o pokój 
było przekazanie przez przed- 
stawicieli młodzieży polskiej 
na wielkim wiecu we Frank- 
furcie nad Odrą młodzieży z 
FDJ meldunków i pozdrowień 
dla Kongresu Narodów w O- 
bronie Pokoju. Meldunki te 
poniesie dalej sztafeta mło- 
dzieży Niemieckiej Republiki 


Demokratycznej. 
Dnia 27 bm. punktualnie o 
godz. 12 żegnani serdecznie 


przez, młodzież polską przed- 
stawiciele centralnej sztafety 
pokoju wjechali na most łą- 
czący Słubice z Frankfurtem. 

Na drugim brzegu Odry we 
Frankfurcie na przedstawicie- 
li sztafety polskiej oczekiwały 
tysiące młodzieży NRD. ” 

Kierownik sztafety polskiej, 
sekretarz ZG ZMP Leon Jań- 
czak, pozdrowił serdecznie 
przedstawicieli bratniej mło- 
dzieży niemieckiej, przekazu- 
jąc im meldunki sztafety pol- 
skiej. 


` O życiu i walce ý 


Marcelego Nowotki 


"W niedzielę, dnia 30 listopada 1952 Py zostaną wygło- 


szone odczyty nt.: 


„O ŻYCIU I WALCE MARCELEGO NOWOTKI — 

WIERNEGO SYNA NARODU POLSKIEGO", 

Odczyty odbędą się w następujących miejscach: 
KINO „BAŁTYK“ — godz, 9.30 — dla mieszkańców dzielnie 


Śródmieście, Srón 
4 KINO „WŁÓKNIARZ — godz, 9 30 — dla mieszkańców dziel- 
NY ' nie Staromiejska, Bałuty. i - 
— godz, 930 — dla migszkańców dzielnic 


. KINO’ „WOLNOŚĆ'* 


ieście-ILewa i Górna-Lewa. 


ódmieście-Prawa. 


Górna, Ruda Pabianicka, Górną-Prawa i Widzew. 


3 Po odczycie zostanie wy świetlony film. 


“przędzalnia clenko- 
ZPB w Pa- 


przędra 
bianicach 


roc., przędzalnia cien 
p g ZPB 
Marchlewskiego 
przędzal- 
średnioprzędna 
Nowotki w 


koprzędna 


115,1 
nia 
ZPB im. 
Piotrkowie 
proc., 


proc. 


przędzalnia 


) Wstęp wolny. 


124 


im. 


113.2 


średnioprzędna ZPB w 
Zgierzu — 107,7 proc. 


(Powyższe wyniki osiągnięto w dniu 27 


r 
J 


z 


opnnaaazzansnonosoRNaNNONORORYNNOSZNORNNANNOPOOUPOSNNOSNANUNSSOSEENONONOSYNNNWOSAANE 


a 
| 


— 


` 


Witamy Il Ogólnopolski | 
| Kongres Obrońców Pokoju 


Zakładu 


T „24 ERN T 
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Wspaniały sukces Załogi 
a 4PB im. Stalina 


Meldunki o przedterminowym wykonaniu 
planów miesięcznych 


Załogi licznych zakładów 
pracy nieustannie wzmagają 
tempo walki o przediermino- 


we wykonanie planów .nie- 
sięcznych. Wspaniałym suk- 
cesem produkcyjnym może 


„C* ZPB im. Stalina, która 


poszczycić się załoga Zakładu 
| dzięki pomyślnej realizacji zo- 


W 8 rocznicę wyzwolenia Albanii 


Braterskie życzenia, 
narodu polskiego 


Do 
Towarzysza dr Omera Nishani 
Przewodniczącego Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego 


Albańskiej Republiki Ludowej 
Tirana 


. 


W dniu 8-ej rocznicy wyzwolenia Albanii proszę przyjąć, 
Towarzyszu Przewodniczący, serdeczne pozdrowienia w imie- 
niu Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i moim 
własnym dla Prezydium Zgromadzenia Ludowego Albańskiej 
Republiki Ludowej i dla Was osobiście. 


Naród polski gorąco życzy bratniemu narodowi albań- 
skiemu dalszych osiągnięć w dziele budowy socjalizmu i 
umocnienia bezpieczeństwa i niezawisłości swej ojczyzny, 


(=) ALEKSANDER ZAWADZKI 


kowie 
przędzalnia 
przędna ZPB im. Róży 
Luksemburg 


Do 


Towarzysza Generała Armii Envera Hodży 
Prezesa Rady Ministrów 
Albańskiej Republiki Ludowej 


Tirana 


Z okazji Sej rocznicy wyzwolenia Albanii, proszę przy- 


ry, Syed Rządu Polskiej 
mnie osobiście, dła narodu 


Republiki Ludowej i dla Was 


Towarzyszu Premierze, najlepsze pozdrowienia od naro- 


Rzeczypospolitej Ludowej i ode 
albańskiego, Rządu Albańskiej 
OsObiśCIE. 


Naród polski z radością wita wielkie osiągnięcia narodu 
albańskiego budującego socjalizm, Osiągnięcia te wzmacniają 
obóz postępu i pokoju, w którym walczymy wspólnie pod 
przewodem wielkiego Związku Radzieckiego. W dniu święta 


narodowego Albańskiej 


Republiki 


Ludowej naród polski 


przesyła narodowi albańskiemu gorące wyrazy przyjaźni. _ļ 


Uroczysty 
koncert 


w Warszawie 


WARSZAWA, 28.11. 


Z okazji VIII rocznicy wy- 
zwolenia Albańskiej Republi- 
ki Ludowej odbył się dnia 28 
bm. w Teatrze Narodowym w 
Warszawie uroczysty koncert, 
zorganizowany „przez. Komitet 
Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą. 

Na uroczystość przybyli 
członkowie Rady Państwa, 
członkowie Biura Politycznego 
KCPZPR, członkowie rządu, 
przedstawiciele organizacji 50- 
litycznych i społecznych, Woj- 
ska Polskiego, 
ralnego oraz liczni przedstawi- 
ciele społeczeństwa stolicy. 


Obecny był poseł Albańskiej 
‘Republiki Ludowej w Polsce 
Petro b 


| DZIŚ 6 STRON 
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Przędzalnia średnio- 
przędna ZPB w Ozor- 


91,1 proc., 
średnio- 


91,6 


proc. tkalnia ZPB im, 
Harnama — 70,8 proc., 
przędzalnia ZPW 
Pietrusińskiego — 93,7 


im, 


listopada br.) 


świata kultu=" 


(© BOLESŁAW BIERUT 


Dziewiętnasta 
WIELKIEGO 


„00 WIESZ 0 


. żywa qęeś 

. żywa qęś. 

m żywa gęś 

. koszula męska 

„zegarek na rękę 

. żywa gęś 

. para pończoch damskich 

. kolekcja najprzedniejszych 
papierosów w ozdobnej 
kasetce 

. skarpetki męskie | 

. żywa świnka morska 

. balia 

„ kupon na koszulę męską 

. wieczny ołówek 

. żywa qęś 

. płaszcz męski 

„para ponczoch damskich 

. prześcieradło 

. bezpłatne wczasy w ośrod 
ku FWP w Zakopanem 

. bezpłatny bilet do eatru 
„Lutnia 

. ciepła bielizna damska 

. papierośnica męska 

. skarpetki męskie 

„ wieczny ołówek 

„ kesz-win > 

. komplet mydeł toaletowych 


Lista 


„Kuśnierz“; 
T rybunalskim; Państwowy 


bryka Mebi; Giętych „Fame 


wełnianego im. 1 Maja; 


Lud. 
Łódzkie Zakłady Graficzne; 
cyjnego „Motozbyt*; Centrala 


dzieinia Praty „Guma'; 
we Przedsiębiorstwo 


niczne; 


rowa Łódź; Zakłady | Przem. 
Łódzka Składnica Surowców 

Spółdzielnia Pracy Wyrobów 
nych im. Joliot Curie; Łódzkie 


Fabryka Krosien Bawełnianych; 
komunikacyjnych; Spółdzielnia 
Pracy „Zbieracz'; 
Spółdzielnia Inwalidów 


zielnia Pracy Krawieckiej im. 


„Głosu Robotniczego” 


FUNDATORZY NAGRÓD 
Nr: V 


Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi; 
Spółdzielnia Pracy „Wózek'; Spółdzielnia Pracy Kuśnierskiej 
Zakłady Szklarskie. 
eatr Powszechny; 
tów Zakładów Przem. Meta owego | Elektrotechnicznego; Fa- 
* w Radomsku; Spółdzielnia Pra- 
cy Renowacji Opakowań; Widzewskie Zakłady Przemysłu Ba- 
Zakłady Przem. Dziewiarskiego. im. 
M. Buczka; PSS Pabianice; Spółdzielnia Pracy im.. M. Nowot: 
ki w Brzezinach; „Konfekcja Artystyczna''-Społdzielnia Przem. 
i Artystyczn., Łódzka Wytwórnia Gazów Technicznych; 
Centr. Handi, 


żowo-Mącznych; Spółdzielnia Pracy Tkackiej „Ogniwo*; Spół- 
Fabryka igieł Dziewiarskich; Okręgo- 
Detalu i Barów Miecznych; 
Okuć im. Waryńskiego w Piotrkowie Trybunalskim; Zakłady 
Wyrobów Filcowych im. Tadęusza Kościuszki; 
mysłu Jajczarsko-Drobiarskiego; 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych; Rejono- 
wa Zbiornica Jajczarsko Drobiarska w Radomsku; Towarzy$- 
two Przyjażni Polsko-Radzieckiej — Zarząd Okręgu Łódzkie: 
go; Zakłady Wyrobów Drzewnych; PKS — Ekspozytura Towa- 


rowców Włókienniczych ł Skórzanych; 


Łódzka Fabryka 
„Współpraca“; 
Włókien Sztucznych: Spółdzielnia 
Im. Wiosny Ludów; Spółdzielnia Pracy im. F. Dzierżyńskiego 
w Ksawerowie; Łódzkie Zakłady fiemontowo-Montażowe; Spół 


bowiązań, podjętych dla ucz- 
czenia wyborów do Sejmu, 


X!X Zjazdu KPZR i XXXV 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej — w dniu 


wczorajszym złożyła meldunek 

o przedterminowym wykona- 

n'u planu miesięcznego. 
Wczoraj wykonała również 


-plan miesięczny załoga Zakła- 


du „B* ZPB im. Stalina. 
Przed „terminem wykonały 
plan miesięczny załogi Zakła- 


du „A“ ZPB im. Stalina: 
przędzalnia cienkoprzędna, 
przędzalnia średnioprzędna, 


tkalnia żakardowa i przędzal- 
nia odpadkowa. 

O przedterninowym wyko= 
naniu planów miesięcznych 
zameldowały: przędzalnia cien- 
koprzędna ZPB im. Nowotki 
w Piotrkowie, tkalnia i 
dzalnia odpadkowa ZPB im. 
Waltera, przędzalnia cienko- 
przędna ZPB w Pabianicach, 
tkalnia i wykończalnia ZPW 
im. 9 Maja, przędzalnia śred- 
nioprzędna ZPB im. Kocza= 
skiego, przędzalnia cienko- 
przędna w ZPB im. 1 Maja, 
ZPP im.'Zubrzyckiego, przę- 
dzalnia średnioprzędna ZPB 
im. Dubois, tkalnia i wykoń- 
czalnia ZPW im. Wiosny Li- 
dów oraz Oddział: I, V i VI 
ZPW im. Struga. 


PLANY ROCZNE PRZED 
TERMINEM 


Wczoraj roczny plan pro- 
dukcji zrealizowała załoga od- 
działu K-2 Południowo-Łódz= 
kich Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego. 

o wykonaniu rocznego pla- 
nu usług zameldował Związek 
Branżowy Spółdzielni Budow= 
lenych 1 
wództwa” łódzkiego. 

w "Tomaszowskich Zakła-.. 
dach > Włókien Sztucznych 
dnia 22 listopada o wyko- 
naniu planu zameldowała za- 
łoga oddziału energetycznego. 
Dnia 26 listopada 0 _ godz. 9 
zakończyła róalizację zadań 
trzeciego roku Sześciolatki za= 
łoga oddziału jedwabiu. 


lista nagród 
KONKURSU. 


Kraju Rad?“ 


926. 
927. 
928. 
929, 
930. 
931. 
932. 
933. 
934. 
935. 
936. 


para pończoch damskich 

półbuty męskie 

pralka 

kocioł do bielizny 

szal męski 

koszulka chłopięca 

puderniczka ` 

portmonetka 

termos 

doniczka fiołków 

skich 

. komplet 
twórstwa 
rzywnego 

„para pończoch damskich 

. bilet do Teatru „Małego” 

. bańka do mleka. 

. ciepła bielizna damska 

. miska kuchenna 

. rękawiczki męskie 

. skarpetki męskie , 

. komplet garnków 

. papierośnica damska 

. koszula męska 


„ chusteczka na głowę 
. kultywater 
. rasowy królik 


alpe): 


wyrobów prze- 
owocowo + wa- 


ZPB Im. Harnama; 


* „Hortensja“ .w Piotrkowie 
Biuro Projek- 


Przem. Motoryza: 
Zwalczania Szkodników Zbo- 


Fabryka 


Zarząd Prze; 
Łódzkie Zakłady Kinotech- 


Dziewiarskieq im. Duracza; 
Vckienniczych t Skórzanych: 
Chemicznych 1 Farmaceutycz- 
Przedsiębiorstwo Skupu Su: 
PSS Łódź — Wschód; 
Przedsiębiorstwo Robót Tele- 
Pracy „Ślusarz*; Spółdzielnia 
Wyrobów Gumowych; 
Tomaszowskie Zakłady 


Inwalidów „Praca“; ZPW 


Engla, 


przę-= 


Usługowych woje- 


ubranie robocze watowańe Ba 


~- 


WYDARZENIĄ 
TYGODNIA 


—— 111 ——— 


Mobilizacja sił pokoju 


Demokratyczna prasa niemiecka ogłosiła, że 13.721.048 
mieszkańców Niemiec zachodnich wypowiedziało się w 
referendum ludowym przeciwko adenauerowskim ukła- 
dom wojennym i za jak najszybszym zawarciem trakta- 
tu pokojowego ze zjednoczonymi Niemcami. Cyfra ta 
oznacza, że 70—75 ;proc. dorosłej ludności Trizonii stoi 
na pozycjach obrony pokoju, potępiając agresywne kno- 
wania kliki Adenauera i jego waszyngtońskich protek- 
torów. W obliczu zbliżającego się wiedeńskiego Kongre- 
su *Narodów wyniki referendum w Niemczech zachod- 
nich nabierają szczególnie doniosłej wymowy. 

Poważną manifestacją na rzecz obrony pokoju jest 
apel 750 pisarzy i. działgczy kulturalnych Europy zachod- 
niej, podpisany. również przez wielu spośród ' tych, 
którzy dotychczas trzymali się z dala od światowego ru= 
chu obrońców pokoju, bądź też nawet-względem tego 
ruchu ustosunkowywali się nieprzyjaźnie. „Wierzymy — 
głosi apel — że różne systemy polityczne i gospodarcze 
mogą istnieć obok siebie na podstawie umów i układów 
pokojowych. Jako pisarze, potrzebujemy pokoju, będzie-. 
my starali się o jego zachawanie i zobowiązujerty”się 
wspomóc międzynarodowe porozumienie... Bez względu 
na przynależność polityczną czy religijną, będziemy dą- 
żyć do powstrzymania tendencji wojennych”... 

Ze strony podżegaczy wojennych, ludobójców I naj- 
mitów imperializmu, rozlegają się przed Kongresem 
Wiedeńskim inne głosy — złe, nienawistne, oszczercze 
1 kłamliwe. Do tego chóru wrogów ludzkości przyłączył 
się watykański dziennik „Osservatore Romano", obrzu- 
cając zawczasu Kongres i jego uczestników błotem nie- 
wybrednych kalumnii. Rzecz godna podkreślenia, że 
organ papieski powołuje się w swych opiniach na 
oświadczenie.. amerykańskiego Departamentu Stanu, co 
raz jeszcze dowodzi jak sprawnie funkcjonuje oś Wa- 
tykan — Waszyngton w akcji zwalczania najlepszych 
i najbardziej zbawiennych poczynań światowego frontu 
pokoju. 


Przeciw dykłałowi USA 


Delegacja amerykańska w ONZ, utraciwszy nadzieję 
na przeforsowanie swojej rezolucji w sprawie Korei, usi- 
łuje pod obcą flagą osiągnąć własne cele, zmierzające 
do „zalegalizowania“ agresji, barbarzyństwa | wandali- 
zmu. Rezolucja hinduska ma dostarczyć Amerykanom 
okazji do urzeczywistnienia tych podstepnych zamiarów. 

Tę obłudną grę zdemaskował w Komisji Politycznej 
min. Wyszyński, udowadniając raz jeszcze, że nie 
pseudo-kompromisov'e formuły hindiskie czy peruwiań- 
skie, lecz jedynie jasna, rzetelna | zgodna z zasadami 
prawa międzynarodowego rezolucja radziecka może do- 
prowadzić do rozejmu na Korei i uregulowania całości 
problemu koreańskiego. «= 

Mocną odprawę imperialistom dał min. Wyszyński 
również w Komisji Prawnej — w toku debat nad okreś- 
leniem pojęcia agresji. Delegacje atlantyckie przeciwne 
są w ogóle roznatrywaniu wniosku, złożonego w tej ma- 
terii przez ZSRR, uzasadniając swe stanowisko rzekomą 
„niemożliwością“ ustalenia ścisłej definicji agresji Wia- 
domo — „na złodzieju czapka gore“, więc agresorzy nie 
chcą być nazwani po imieniu, Min. Wyszyński, obala- 
jąc fałszywe „argumenty“ USA i państw satelickich, 
wykazał, że określenie pojęcia agresji jest możliwe, po- 
żyteczne i konieczne, gdyż w warunkach obecnej sytua- 
cji międzynarodowej stanowi jeden z ważnych środków 
poparcia walki przeciwko agresorom, przeciwko wojnie 
'zaborczej i niesprawiedliwej — a więc leży w interesie 
wszystkich miłujących pokój narodów. +- zdi g SILA a- 

Polityka USA w ÓNZ, zdążająca do przekształcenia 
tej organizacji międzynarodówej w uległe narzędzie De- 


- partamentu Stanu, budzi coraz większe niezadowolenie 


i zaniepokojenie nawet w burżuazyjnej prasie zachod- 
niej Europy. Tak np. paryski dziennik „Monde“ (a głos 
jego nie jest odosobniony) pisze: „USA, które osłabiły 
Ligę Narodów swą nieobecnością, mogą dziś osłabić 
ONZ nadmiarem swej obecności. Nie jest rzeczą zdro- 
wą, aby wielkie mocarstwo posiadało zbyt wyłączny 
wpływ na organizację międzynarodową, gdyż zatraca 
ona wtedy ten właśnie charakter"... 

Ta znamienna i niedwuznaczna opinia dobrze od- 


'zwierciedla nastroje i poglądy, panujące w wielu kołach 


burżuazji zachodnio-europejskiej w obliczu amerykań- 
skich prób opanowania, albo też — podważenia i roz- 
bicia ONZ. 


Hakałysta z Paryża 


Pan premier Pinay jest już posiadaczem szeregu za- 
stużnnych, lecz niezaszczytnych tytułów: kolabora- 
cjonista, wróg klasy robotniczej, posłuszny agent impe- 
rializmu amerykańskiego, organizator antykomunistycz- 
nych spisków policyjnych itd itp. Do tej kolekcji p Pi- 
hay może dziś dodać ieszeze jedno miano: polakożercy, 
a zasłużył sobie na nie całkowicie. zamykając dwa. wY: 
chodzące w Parvżu czasnpisma polskie: „Gazetę Pólską 
oraz tvgodnik „Polska I Świat“. p” 

Bezprawna, żadnymi rzeczowymi względami nie u- 
zasadniona decyzja rzadu p. Pinay'a wywołała falę pro- 


| testów i oburzenie wśród szerokich sfer społeczeństwa 


francuskiego. Wydany w tej sprawie kómunikat Komi- 
tetu Obrony Emierantów głosi między innymi: „Już sam 
fakt że ponad 400 tysięcy Polaków mieszka we Francji 
i pracuje na najbardziej decydujacych odcinkach naszej 
gospodarki, że tvsiące spośród nich bohatersko fczestni- 
'czyło w walkach o naszą niezawisłość, nakazuje, aby 
rząd powstrzymał się od prześladowania imigrantów pol- 
skich i polskiej prasy demokratycznej". $ 

Jak powiedzieliśmý. p. Pinay ma wiele tytułów do 
sławy — herostratesowej. Wypowiadając wojne prasie 
poiskiej, obsługującej uczciwie interesy i potrzeby na- 
szego wychodźstwa we Frańcji, p. Pinay: zajął „godne“ 
miejsce obok innych —, znanych i głośnych — polako= 
żerców, tych z Bonn, Waszyngtonu i Watykanu. 


-Lud Iraku żąda wolności 


W Bagdadzie, stolicy arabskiego państwa Iraku, za- 
szły ostatnio wydarzenia, świadczące o wzmaganiu się 
ruchu wyzwoleńczego w tym półzależnym kraju. Strajk 
powszechny oraz potężne demonstracje ludności, wy- 
mierzone przeciwko reakcyjnemu rządowi i obcym im- 
nerialistom, spowodowały dymisję premiera Mustafy 
Umari. Podczas demonstracji spalono amerykański „O= 
środek informacji" (czyli po prostu: ośrodek szpiegostwa), 
a gmachy ambasad USA i W. Brytanii uległy częściowe- 
mu zniszczeniu. 

Przerażony regent Iraku powołał na szefa nowego 
rządu — generała Nureddina Mahmuda. Wybitną cechą 
tego rządu jest to, że zasiadają w nim prawie bez wy- 
jatku.. starzy, skompromitowani ministrowie, premier 
natomiast cieszy się wielkim zaufaniem angielskich naf- 
ciarzy, którzy — kosztem irackiego narodu — już od 
wielu lat robfą w Iraku kokosowe interesy, grabiąc bo- 
gactwa naturalne tego kraju. a 

. Nureddin Mahmud, wzorem marionetkowych dykta- 
torów arabskiego Wschodu, rozpoczął urzędowanie od 
rozwiązania partii politycznych, zawieszenia całej prasy 
opozycyjnej 1 arósztowania działaczy postępowych. Po- 
dejmujac te kroki represvfne 1 próbujac policyfna = wój= 
skową przemocą uj ay, k: ludności, Nureddin 
Mahmud z pewnościa ulega złudzeniom. że obrana prze- 
zeń droga doprowadzi do osłabienia pradów wolnościo= 
wvch i utrzymania ludu irackiego w jatzmie podwójnej 
zależności. 

Wiadómo jednak z doświadczeń historii, że o bag- 
nety można sie rhwilawa oprzeć. ale usiedzieć na nich 
= nienodobna O prawidłowości tej maksymv przekona 
sie niewątpliwie również nowoupieczony dyktator 7 Raz- 
io AT aai u maż i . at B. D. 
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* GŁOS ROBOTNICZY ` . 


(sa xa Delegacja radziecka 


wnosi poprawki 
do projektu rezolucji Indii 


NOWY JORK, 28. 11, 


Przemawiając 26 listopada na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgroma- 
dzenia NZ, przewodniczący delegacji radzieckiej, minister A. Wyszyński, spre- 
cyzował stanowisko ZSRR wobec hinduskiego projektu rezolucji w sprawie. 
Korei i przedstawił poprawki radzieckie do tego projektu. 


Muszę przede wszystkim 
oświadczył na wstępie min. 
Wyszyński — zwrócić uwagę 
na uderzający fakt, że projekt 
delegacji hinduskiej nie bie- 
rze zupełnie pod uwagę ani 
punk'u widzenia rządu Kore- 
ańskiej Republiki Ludowo= 
Demokratycznej, ani też punk- 
tu widzenia rządu Chińskiej 


Republiki Ludowej. i 
Przechodząc do meritum 
sprawy — powiedział min. 


Wyszyński — muszę stwier- 
dzić, że pierwszy punkt pro- 
jektu rezolucji w swojej obec- 


nej redakcji jest nie do przy- . 


jecia, nie wolno bowiem spro- 
wadzać całego zagadnienia do 
kwestii powrotu jeńców wo* 


jennych. „Naszym zadaniem, 
najważniejszą sprawą jest 
sprawa całkowitego i nie- 


zwłocznego zaprzestania ognia 
w Korei. 

Proponujemy więc, by jako 
pierwszy punkt rezolucji Indii 
przyjąć co następuje: . 

„Zalecić stronom walczą- 
cym w Korei niezwłoczne i 
całkowite zaprzestanie ognia, 
tj. działań wojennych stron 


` na lądzie, na morzu i w po- 


wietrzu, na podstawie już u- 
zgodnionego między stronami 
walczącymi projektu porozu- 
mienia w sprawie rozejmu o0- 
raz przekazać - sprawę calko- 
witej repatriacji jeńców wo- 
jennych do rozstrzygnięcia ko% 
misji dla pokojowego uregulo- 
wania kwestii koreańskiej, 
przewidzianej w punkcie dru- 
gim, w której to komisji u- 
chwały podejmowane bedą 
większością dwóch trzecich 
głosów” 

Nie będzie to zatem przewi- 
dziana w projekcie hinduskim 
komisja złożona z 4 lub 5 
członków, która w takim skła- 
dzie skazana będzie oczywiście 
na fiasko, lecz prawdziwa ko- 
misja dla pokojowego uregu- 
lowania kwestii koreańskiej. 
Jako drugi pónkt rezolucji 
hinduskiej proponujemy Przy» 
jąć naszą propozycię o ugła- 
nowieniu komisji dla pokojo- 
uregulowania kwestii 
koreańskiej z udziałem stron 
zainteresowa- 
nych oraz innych państw, w 
tym również państw nje ucze- 
stniczących w wojnie w Ko- 
rei, w następującym składzie: 
USA, Anglia, Francja, ZSRR, 
Chińska Republika Ludowa, 
Indie, Burma, Szwajcaria. Cze- 
chosłowacja, Koreańska Repu- 
blika Ludowo - Demokratycz- 
na i Korea Południowa. Rzecz 
jasna, że członkowie tej komi-" 
sji będą mogli powziąć rychłą 
1 praktyczną decyzję jedynie 
pod warunkiem, że przyjmą 
zasadniczą tezę — o koniecz- 
ności położenia kresu wojnie. 

Istnieją — mówił dalęj mi- 
nister Wyszyński — dwa pod- 
stawowe zadania: po pierw- 


sze — trzeba niezwłocznie i 
> 
ciogu 


doby 


WYROK NA CZŁONKÓW BANDY 
TITOWSKIEJ 


p: najwyższy Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej zatwierdził wy- 
rok sądu budapesztenskiego na 
członków jugosłowiańskiej „andy 
szpiegowsko - terrorystycznej, u- 
trzymując w mocy wyroki śmier: 
ci wobec Laszlo Balinta, Sando- 
ra Kenyeresa, Gyorgy Balinta ı 
Istvana Puppọsa. W stosunku do 
Janosu Pupposa sąd najwyższy 
zmienił karę dożywotniego wię: 
zienia na karę śmierci, Wyrok 
został wykonany, 


PROTEST LANDTAGU PALATY- 
NATU 


Jak podaje Agencja ADN z Mo- 
guncji, Landtag Palatynatu za 
protestował przeciwko werbowa- 
niu młodych Niemców do Legii 
Cudzoziemskiej. Jednocześnie za: 
żądał on podjęcia ostrych kro- 
ków w stosunku do „łowców iu- 
dzi“, *którzy werbują do Legii 
Cudzoziemskiej 800 — 900 osób 
miesięcznie, > 


RZĄD PINAY'A OPRACOWAŁ 
NOWĄ FASZYSTOWSKĄ USTAWĘ 


Dnia 26 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta Au- 
riola posiedzenie Rady Ministrów, 
na którym omawiano w  tryb'e 
przyśpieszonym sprawę Opraco- 
wania nowego projektu * ustawy 
skierowanej przeciwko partii ko- 
munistycznej. Jak wynika z do: 
niesteń agencji „France Presse" 
projekt ustawy przewiduje nie 
dopuszczenie członków partii ko 
munistycznej do piastowania sta- 
nowisk w aparacie państwowym, 
Instytucjach komunalnych | w 
kierownictwie przedsiębiorstw na- 
leżących dą państwa, s 


ZACHODNIO - NIEMIECKA - DELE- 
GACJA MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI w BUNDESTAGU 


Przedstawiciele zachodnio « nie- 
mieckie| delegacji międzynarodo- 
we| konferencji w sprawie poko 
|owego rozwiązania proble nu 
niemieckiego, przekazali 27 bm 
prezydium Bundestagu wspólne 
oświadczenie delegacji Niemiec 
zachodnich 1 delegacji NRD. u 
chwalone 10 listopada w Beril- 
nie, 


całkowicie przerwać ogień, i 
to właśnie ma na celu nasza 
poprawka: po drugie zaś — 
trzeba podjąć kroki dla rze- 
czywistego zjednoczenia Ko- 
rei, położyć kres rozbiciu te- 
go kraju na część południową 
i północną. Dlatego też nie 
można ograniczać się do u- 
tworzenia samej tylko komisji 
repatriacyjnej, którą - propo- 
nuje delegacja hinduska. 
Mówca podkreślił, że jedy- 
nie takie uszeregowanie po- 


szczególnych zagadnień, jakie , 


proponuje delegacja radziec- 
ka, odpowiada w pełni wy- 
mogom sumienia 1 rozsądku, 
niezatrutego żadnymi tajnymi 
planami, nie mającymi nic 
wspólnego z dążeniem do po- 
«koju. Dlatego też — oświad- 
czył mówca — proponujemy, 
by pierwszy punkt rezolucji 
hinduskiej zastąpić naszym 
zaleceniem w sprawie zaprze- 
stania ognia, a drugi punkt — 
naszą propozycją o powołaniu 
wspomnianej komisji. Komi- 
sja ta powinna niezwłocznie 
podjąć kroki w kierunku zje- 
dnoczenia Korei przez sa- 
mych Koreańczyków. Komisja 
taka, która miałaby całkowi- 
te prawo do nazywania się 
komisją ONZ, pełniłaby nad- 
zór nad realizacją planu zjed- 
noczenia Korei. 

Co się tyczy punktu trze- 
ciego projektu rezolucji hin- 
duskiej, to delegacja radziec- 
ka proponuje następujące 
sformułowanie pierwszego 
zdania: „Należy ustalić takie 
zasady traktowania jeńców 
wojennych, by wykluczyć 
bezwzelednie stosowanie prze- 
mocy dub znieważanie ich go» 
dności 4udzkiej w jakiejkol- 
wiek bądź formie i w imię 
jakichkolwiek bądź celów“. 

Minister Wyszyński stwier- 
dził dalej, że delegacja ra- 
dziecka przeciwna jest powo- 
ływaniu specjalnej komisji 
repatriacyjnej. Zagadnienie 
repatriacji powinno należeć 
do kompetencji tej komisii, ol 
której mówi nowy punkt dru- 
gi. Co się tyczy 6 punktu pro- | 
jektu rezolucji hinduskiej, 
który mówi © tym, że jeńcy 
wojenni uzyskają prawo po- 
wrotu do ojczyzny, to delega- 
cja radziecka proponuje inne 
sformułowanie. Nie chodzi tu 
o prawo — powiedział min. 
Wyszyński — lecz o stworze- 
nie takich warunków organi- 
zacyjnych, materialnych, po- 
litycznych, ideologicznych í 
moralnych, w których jeniec 
wojenny będzie mia? możność: 
spełnienia swego obowiązku 
powrotu do ojczyzny. Broni- 
my w danym wypadku donio- 
słej zasady prawa międzyna- 
rodowego. Proponujemy więc 
nastenujące sformułowanie 6 
punktu: i 

„Po klasyfikacji wszyscy 
jeńcy wojenni niezwłocznie 
wracają do ojczyzny i wszyst- 
kie strony zainteresowane n- 
łatwią ich najrychlejszy po- 
wrót”, à 

LJ L 

Na posiedzeniu Komisji Po- 
litycznej ONZ w dniu 26 bm., 
szef delegacji polskiej, mini- 
ster Skrzeszewski wygłosił 
przemówienie, w którym spre- 
cyzowaāł stanowisko . Polski 
wobec projektu rezolucji hin- 
duskiej w sprawie Korei. W 
przemówieniu swym minister 
Skrzeszewski w imieniu dele- 
gacji polskiej udzielił pełne- 
go poparcia poprawkom ra- 
dzieckim do rezolucji hindus- 


kiej. 4 


Min. Czou En-bi 
popiera propozycje 


delegacji ZSRR 


PEKIN, 28. 11. | 


Jak donosi Agencja Nowycn 


Chin, minister Spraw Zagra- | 
nicznych Chińskiej Republiki 
Czou En-lai złożył | 


I udowej 


oświadczenie, w którym po- 


parł propozycje Związku Ra- 


dzieckiego na VII sesji ONZ 
w sprawie koreańskiej. 

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej stwierdził Czon 
En-lai — uważa, że rezolucja 
przedstawiona przez delegację 
radziecką dnia 10 listopada 
uzupełniona dodatkowym wnio* 
skiem 24 listopada, jest jedy- 
nie słusznym środkiem, pro- 
wadzącym do natychmiasto- 
wego zakończenia działań w9- 
jermych w Korei oraz dó pô- 
kojowego uregulowania kwe- 
stii koreańskiej. 


Otwarcie 
Niemieckiego 
Kongresu Walki 
o Porozumienie 
i Pokój 

BERLIN, 28. 11. 


W Berlinie rozpoczął obra- 
dy Niemiecki Kongres Walki 
o Porozumienie i Pokój. 

3500 delegatów, przedstawi- 
cieli wszystkich partii polity-_ 
cznych i organizacji maso- 
wych. robotników i chłopów, 
duchownych wszystkich wy- 
znań, wybrało społeczeństwo 
NRD, Około tysiąca delegatów 
przybyło na Kongres z Nie- 
miec zachodnich i zachodniego 
Berlina. 

Kongres  omówi sprawę 
wkładu narodu niemieckiego 
do walki w obronie pokoju na 
całym świecie. Uczestnicy 
Kongresu dokonają ponadto 
wyboru członków Niemieckie- 
go Komitetu Obrońców Poko- 
ju oraz delegatów na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju w 
Wiedniu. 


w kraju i zagranicą, 
Zjazdu KPZR, 


Ożywiona była dyskusja na 
zebraniu sprawozdawczym Ob- 
wodowego Komitetu Frontu 
Narodowego Nr 16. Po wy- 
słuchaniu referatu, oceniające- 
go pracę tego obwodu w okre- 
sie kampanii wyborczej, wie- 
lu aktywistów zabierało głos. 
Dzielono się doświadczeniami 
z pracy w kampanii wybor- 
czej oraz wskazywano na ko- 
nieczność realizacji zadań, sto: 
„jących w obecnej chwili przed 
Komitetąmi Frontu Narodowe- 
go y yt 

Agitatorzy obwodu Nr 16 
odwiedzają stale mieszkańców. 
Rozmawiają z nimi na temał 
ziwycięstwa Frontu Narodo- 
wego w dniu 26 października, 
na temat obrad pierwszej se- 
sji Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, W celu za- 
cieśhienta więzi z mieszkańca- 
mi, staraniem Obwodowego 
Komitetu Frontu Narodowego 
Nr. 16 zorganizowano, akade- 
mię dla uczczenia 10 rocznicy 
bitwy stalingradzkiej. 

Około 150 mieszkańców ob- 
wodu Nr. 16 zebrało się w sa- 
li ORZZ „Melodram“, Przy- 
szli mężczyźni i kobiety, ro- 
botnicy, pracownicy umysłowi 
i gospodynie domowe, aby wy- 
słuchać referatu o bohater- 
skiej walce Armii Czerwonej. 
o historycznym zwycięstwie 
pod Ste. ngradem. 

Spotkanie urozmałcone zo- 
stało występami zespołu arty- 
stycznego przy Zarządzie 


Głównym Włókniarzy z udz'a- 


łem zespołu B im. J. Mar- 
chlewskiego. "= 
Dużą frekwencją cieszyła 


się akademia poświęcona 35 
rocznicy Rewolucji Pażdzier- 
nikowej — urządzona przez 
Obwodowy Komitet Frontu 
Narodowego Nr 223. 

_Na kilka dni przed akade- 
mią agitatorzy udali się do 
mieszkańców Obwodu 223, a- 
by ponownie nawiązać z ni- 
mi kontakt, Agitatorzy przyj- 
mowani byli życzliwie przez 
mieszkańców. 


Vietnamu 


PEKIN 28. 11, 


Jak donosi Vietnamska A=' 


gencja Prasowa, wojska ludo- 
we prowadzą nadal ofensywę 
w rejonie rzeki Czerwonej i 
rzeki Czarnej. 


W prowincji Hadong, w re- 


jonie leżącym na północny za- 


= 29 Istopada 195Z r. (Nr-286) 


Agitatorzy Obwodowych Komitetów | Armia ludowa 


Frontu Narodowego 


_ odwiedzają mieszkańców Łodzi | najal w natarciu 


Wiele Komitetów Frontu Narodowego ożywiło swo- 
ją działalność. Agitatorzy, udający się w teren, niosą 
do mieszkańców wiadomość o ostatnich , wydarzeniach 
Zapoznają ich z materiałami XIX 
rozmawiają na temat obrad pierwszej 
sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


chód od Hanoi, wojska ludo= 


we w ścisłym współdziałaniu 
,2 oddziałami partyzanckimi 
zaatakowały posterunek fran- 
cuskiego korpusu ekspedycyj- 
nego w Thongtin. Nieprzyja- 
ciel poniósł znaczne straty w 
ludziach i sprzęcie. 

W całym Vietnamie północ 
nym oddziały 
wzmogły działalność. W pro- 
winceji Hungjen partyzanci 
zaatakowali i zdobyli sześć u- 
mocnionych posterunków kor- 
pusu ekspedycyjnego. 


Zbrotlniarze amerykańscy 


próbują 


działania 


-nowych rodzajów broni 


LJ pe- 
na jeńcach 
PEKIŃ, 28. 11. 
Jak stwierdza Centralna Ko- 
reańska Agencja Telegraficz- 
na, w ręce jednego z oddzia- 
łów partyzanckich działają- 
cych w Korei południowej — 
wpadły tajne dokumenty, któ- 
re demaskują w Całej pełni 


| klamstwa propagandy amerv- 


keńskiej na temat rzekoma 
„humanitarnego“ traktowania 
wziętych do niewoli przez 
władze amerykańskie żołnie- 


Wybraniec „opatrzności” 


Po wyborach Eisenhower podziękował „opatrzności”, która 
go posadziła na prezydenckim stolcu „ 


rys. wg „Dikobrażu” 


(spośród nich i kazał 


wojennych 


rzy i oficerów wojsk ludo- 
wych. „ 

Z tych tajnych dokumentów. 
wynika, że w maju 1951 roku 


partyzanckie 


do Stanów Zjednoczonych wy= . 


słano 1.400 jeńców  koreań- 
skich i chińskich i wypróbo- 
wano na nich działanie broni 
atomowej. 


15 lipca 1951 r. w obozie ie- 
nieckim nr 62 około 100 jeń- 
ców użyto” jako „ruchomych 
celów“, do których Ameryka- 
nie strzelali z karabinów ma- 
szynowych nowego typu, aby 
wypróbować tę broń. 18 lute= 
go 1952 r. w ten sam sposób 
zamordowano w tym obozie 
około 300 jeńców. -10 maja 
1952 r. w obozie nr 76 Amè- 
rykanie powiesili 4 jeńców, 
którzy oświadczyli, że po za- 
kończeniu działań wojennych 
bedą się domagali repatriacji. 
W dniu 1 maja w tym samym 
obozie wykłuto oczy 18 jeń- 
com koreańskim. Gdy inni 
jeńcy, znajdujący -się w tym 
obozie, protestowali przeciwko 
temu bestialstwu, jeden z ofis. 
cerów wybrał  pięćdziesięciu' 
wypró- 
bować na nich działanie ręcz= 
nych granatów nowego syste- 
mu. 4 jeńcy zginęli, a pozy» 
stali odnieśli ciężkie rany, 
Wielu spośród nich zmarło 
wskutek ran. ke 

Jak wynika dalej z dokue= 
mentów, które wpadły w rę= 
ce partyzantów, w dniu 27 ma= 
ja 1952 r. w obozie jenieckim. 
nr 77 Amerykanie wypróbo- 
wali działanie miotaczy pło- 
mieni nowej konstrukcji na 
grupie jeńców 


Kombinat Bawełniany w Piotrkowie 
|| otrzymał imię | 
tow. Marcelego Nowotki 


(Dokończenie ze str, 1) 


wysiłku budownictwa socjali- 
stycznego żyć będzie wiecznie 
imię Marcelego Nowotki. Wal- 
cząc nieustannie o wzrost, pro- 
dukcji, o umacnianie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, umac- 
niając Front Narodowy, uma- 
cniając przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i całym obozem 
postępu i socjalizmu, wzma- 
gając walkę o pokój — reali- 
zować będziecie cele, o które 
walczył, zą które zginął towa- 
rzysz Marceli Nowotko. 

Zabierając głos w imieniu 
załogi — prządka Janina Kob- 
zińska stwierdza: 

— Jesteśmy dumni, że na- 
sze zakłady od dziś nosić bę- 
dą imię pierwszego sekretarza 


Polskiej Partii Robotniczej, 
towarzysza Nowotki. Dla ucz-. 
czenia tej uroczystej chwiii. 
zobowiązuję się wraz ze swoją 
brygadą wykonać ponad plan 
30 kg przędzy. 


Podczas uroczystości wpły- 
nęły zobowiązania od kilkuset 
robotników i robotnic Kombi- 
natu. "Na ; 


=PO przemówieniach delegata 
szkoły TPD oraz przedsta- 
wiciela spółdzielni produkcyj- 
nej w  Lubiatowie udbyła 
się uroczyste nadanie nowej 
nszwy , Kombinatowi Baweł- 
nianemu, która brzmi obecnie: 
„PIGTRKOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYŚŁU BAWEŁNIANE- 
GO IM. MARCELEGO NO- 
WOTKI W PIOTRKOWIE”, 


Zebranie plenarne 


- Głównej Komisji Księży 


przy Związku Bojowników 


o Wolność i 


, WARSZAWA 28. 11. 
Dnia 27 bm. odbyło się w 
Warszawie plenarne zebranie 
"Głównej Komisji Księży przy 
Związku Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację, któremu 
przewodniczył ks. prałat Piotr 
Kotarski. 


W czasie zebrania ks. dzie- 


kan Roman Szemraj wygłosił- 


referat, na temat udziału księ- 
ży we Froncie Narodowym i 
w walce o pokój. Referat 
sprawozdawczy z działalności 
Głównej Komisji Księży wy- 
głosił ks. prob: Stanisław Ow- 
czarek. Ponadto plenum GKK 
zatwierdziło regulamin Komi-' 
sji. 

W związku fe zbliżającym 
się II Ogólnopolskim Kongre- 
sem Obrońców Pokoju, zebra- 
ni ksieża podjęli jednomyślnie 
uchwałę, w której czytamy m. 
in.: 

Wraz z całym narodem pol- 
skim domagamy się: 

a) zaprzestania zaborczych 
wojen w Korei 1 Vietnamie, 


Demokrację 


b) zapewnienia wszystkim 
narodom prawa samostano- 
wienia o swoim losie i przy- 
szłości, ` e 

c) umożliwienia narodowi 
niemieckiemu stworzenia zjed- 
noczonego, demokratycznego 
państwa, E 

d) zaprzestania zbrojeń 1 
produkcji broni masowej za- 
głady oraz 

e) zawarcia traktatu pokojo- 
ego miedzy piecioma wielki- 
mi mocarstwami i zakończenia 
w ten sposób okresu zimnej 
wojny oraz utrwalenia pokoju 

Postulaty te przekażemy po- 
"przez II Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju Kongresowi 
Narodów w Obronie Pokoju. 


Uczestnicy zebrania wysła- 
li również do J. E. ks. wikariu- 
sza kapitulnego diecezji ka- 
towickiej — Filipa-Bednorza — 
„list, w którym wyrażają ra- 
dość z powodu jego wvboru na 
wikariusza kapitulnego diece- 
zji katowickiej. 


Pierwszy dzień 
-_ międźynarodowego 
turnieju hokejowego 


KATOWICE 28.11. 


Przy dużym Zsinteresowaniu 
publiczności rozpoczął się W 
piątek 28 bm. na sztucznym 


lodowisku w Katowicach mię- 


dzynarodowy turniej hokejo- 
wy z udziałem zespołu NRD 
— BSG Frankenhausen oraz 
trzech drużyn polskich: CWKS 
Górnika i Kolejarza. * 


Przy nieustannie padającym 
deszczu rozegrany został 
pierwszy mecz turnieju mię- 
dzy Górnikiem a Kolejarzem, 
zakończony zasłużonym zwy- 


cięstwem Górników 4:0 2:0, | 


2:0, 0:0). ą 
Drugie spotkanie miedzy 

mistrzem Polski CWKS i dru- 

żyns NRD — Frankenhausen 


zakończyło się wynikiem remi- 
sowym 3:3 (0:2, 1:1, 2:0). 
2 4 


Krajowa narada remontowa 


rozpoczęła obrady w Warszawie 


- WARSZAWA 28.11. 
Ww dniu 28 bm, w Domu 


Technika w Warszawie roz- 
poczęła 2-dniowe obrady 
krajow. narada remontowa 
zwołana przez . NOT i Dep. 


Techniki PKPG w porozumie- 


„| niu z CRZZ. 


Narada poświęcona jest — 
zgodnie z wytycznymi VII 
Plenum KC PZPR — uspraw- 
nieniu gospodarki remontowo-= 
konserwacyjnej maszyn i u- 
rządzeń produkcyjnych. 

W obradach uczestniczy ok. 
800 inżynierów, techników i 


racjonalizatorów =- remontow- ` 


ców, reprezentujących zakła- 
dy pracy i instytuty naukowe. 
Na naradę przybyli również 
przedstawiciele ministerstw 


gospodarczych, CRZZ, Polskiej - 


Akademii Nauk, PKPG oraz 
licznych: związków zawo- 


| dowych. ` 


Po zagajeniu obrad obszer- 
ny referat na temat gospodar- 
ki remontowej wygłosił wice- 
minister górnictwa inż. Mie- 
czysław Lesz. Wskazał on, że 
zgodnie z wytycznymi VII 
Plenum KC PZPR jednym z 
centralnych zagadnień gospo- 
darczych jest obecnie zagad- 
nienie mobilizacji rezerw pro- 
dukcyjnych, których poważne 
źródło tkwi również w uspraw= 
nieniu gospodarki. remonto- 
wej. f 
Nastepnie przedstawiciele po- 
szczególnych resortów gospo- 


Siódma rocznica 
powstania SDFK 
BERLIN, 28.11. 


Światowa ' 
Federacja Kobiet ($DFK) opu- 
blikowała oświadczenie, które 
głosi m. in.: 1 grudnia br. przy- 
pada siódma rocznica powsta- 
nia Światowej Demokratycz- 
nej Federacji Kobiet. 

W siódmą rocznicę powsta- 
nia ŚDFK — głosi nadal oś- 
wiadczenie — przyrzekamy, że 
będziemy nada] ze wszystkich 


sił walczyć o bezpieczeństwo i - 


szczęście naszych dzieci, o peł- 
ne prawa dla nas samvch na 
całym świecie w warunkach 
pokoju. 


Demokratyczna 


darczych dokonali dekoracji * 


wysokimi , odznaczeniami pań- 
stwowymi 49` inżynierów, 
techników i racjonalizatorów, 
którzy położyli szczególne za=- 
sługi w dziedzinie usprawnie- 
nia gospodarki remontowej. 

W` godzinach  popołudnio- 
wych obrady toczyły się w 14 
powołanych przez naradę ko- 
misjach, odpowiadajądych po- 
szczególnym resortom, gospo- 
darczym. 


Ukazał się numer 11-41 
„Nowych Dróg“ 


TREŚĆ 

Przemówienie przewodniczą: 
cego KC PZPR_ towarzysza - 
BOLESŁAWA BIERUTA na na- 
radzie aktywu PZPR. w War- 
szawie dn. 4. XI. 1952 r. 
, EDWARD OCHAB — Wyko- 
rzystać naukl XIX Zjazdu dla 
podniesienia politycznej I or- 
„ganizacyjnej pracy partii, 

FRANCISZEK MAZUR — Wy. 
tyczne piątej pięciolatki ra- 
dzieckie] niewyczerpanym 
źródłem doświadczeń w reali. 
zacji naszych zadań gospodar- 
czych. i 

Uchwała sekretariatu’ KC 
PZPR w sprawie studiowania 
podstawowych małeriałów X1X 
Zjazdu KPZR oraz pracy "to. 
warzysza STALINA „EKONO. |. 
MICZNE PROBLEMY  SOCJA: 
LIZMU W ZSRR“, i 

ZENON NOWAK — Umocnić 
organizacyjnie |! politycznie 
zwycięstwo wyborcze: Frontu 
Narodowegol h 

HELENA KOZŁOWSKA — © 
głębokie przyswojenia 3auk 
XIX Zjazdu, 7 f i 
, A, CZUGAJEW —  Nięzwy. 
iężona siła_leninowsko-Stajli. 
nowskiej teorii rewolucji so 
cjalistycznej, P 

STEFANIA  CIESLIKOWSKA 
— Twórczość amatorska dźwi: 
ynia rewolucji kulturalnej, . 

Z ŻYCIA PARTII 

LUDWIK PUZON — Wydzią. 
ły polityczno-wychowawcze w 
wąłce o usprawnienie kolejnic- 


a. 

GŁOSY Z”TERENU 
Organizacją partyjna F50 
na Żeraniu w akcji wyborcze) 
'Zacharski Michał — Warsza- 
va). x 
RECENZJE I BIBLIOGRAFIA 
"IECZYSŁAW WĄGROWSKI — 
Rewolucja Październikowa a 
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ae Polskę socjalistyczną — realizujemy cele, 
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o które walczył i za które zginął towarzysz Marceli Nowotko 


Przemówienie sekretarza KU PZPR tow. W. Dworakowskiego na uroczystej akademii w 10-lecie tera Marcelego Nowotki 


Towarzysze! 


/ 10 lat temu, w dniu 28 ll- 
stopada 1942 r. poległ z ręki 
wroga jeden r najwybitniej- 
szych ludzi, jakich wydała 
polska klasa robotnieza, pilos 


mienny rewolucjonista i pa- 
triotaa jeden z założycieli 
Polskiej Partii Robotniczej 1 
pierwszy sekretarz generalny 
"partii — towarzysz Marcell 
Nowotko, towarzysz „Mae 
rian“, 


Wzór plomiennego patriotyzmu, 
« 1 wierności ideom 


marksizmu-leninizmu “ 


Tidi on dla pokoleń na- 
rodu polskiego wzorem pło- 
miennego patriotyzmu, nie- 
złomnej, rewolucyjnej ofiar- 
ności, bezgranicznego oddania 
sprawie ludu pracującego, 
nieubłaganej walki z wroga- 
mi ludu, niezachwianej wier- 
ności ideom: marksizmu-leni- 
nizmu. 


I Towarzysz Nowotko, zas 
hartowany przez dziesięciole= 
cia walk w szeregach SDKPIL 
1 KPP — współtwórca i pier- 
wszy sekretarz generalny 
PPR — stanął na czele pol- 
skiej klasy robotniczej w o= 
kresie dla narodu najcięż= 
szym l najtrudniejszym, kie= 
dy w' wyniku antynarodowej 
1 zdradzieckiej polityki bur- 

UBzji polskiej ojczyznę naszą 
„zdeptał śmiertelny wróg na- 
rodu polskiego i całej ludz- 
_ kości — faszyzm hitlerowski 


W noc niewoli hitlerow- 
skiej, gdy faszystowski oku- 
pant planowo zmierzał do 
zniszczenia narodu polskiego, 

- gdy burżuazja polska, wysłu- 
gując się interesom między- 


narodowego kapitału, wzy= 
wała do nieprzeciwsta wiania 
się okupantowi, do bierności 
wobec najeźdźcy, polska kla-- 
sa robotnicza pod wodzą PPR. 
podjęła zdradzony przez bur- 
żuazję sztandar  niepodległo= 
ści i suwerenności Polski, 
' skupiając wszystkie patrioty= 


czne Siły narodu do nieustę- 
pliwej walki o wolność i ży= -` 


cie narodu, o zrzucenie faszy- 
stowskiego jarzma, o nie- 
podległość, Pierwszym orga- 
nizatorem 1 przywódcą naro- 
du w tej walce był towarzysz 
Marceli Nowotko. 


"Marceli Nowotko ‘urodził 
się 18 sierpnia 1893 roku w 
rodzinie robotnika  folwar= 


cznego w majątku hrabiów 
„Krasińskich Ww miejscowości 
Krasne pod.Ciechanowem. 


Jako 12-letni chłopiec za- 
czyna pracę jako: robotnik 
rolny, pomocnik u ogrodnika 
zatrudnionego na obszarni= 
czym majątku. W*2 lafa póź- 
niej dostaje się do cukrowni 
„ciechanowskiej, gdzie uzysku- 
je kwalifikacje ślusarza, / > 


Całe życie Marcelego Nowotki było 
nierozewy dlate związane z walką 


partii proletariackiej s 


W roku 1916 wstępuje w 
Ciechanowie do miejscowej 
organizacji SDKPiL, staje się 
członkiem rewolucyjnej par- 


tii “ proletariatu, założonej 
przez Juliana Marchlewskie- 
go, Feliksa Dzierżyńskiego, 


Różę Luksemburg. 

Od tej chwili życie Nowot- 
ki zrosło się nierozerwalnie z 
walką i pracą partii proleta- 
riackiej. 

W okresie, kiedy Marcell 
Nowotko rozpoczyna ożywio+ 
ną działalność wśród robotni- 
ków Ciechanowa — w* Rosji 
zwycięża Rewolucja Pażdzier= * 
"nikowa. Lenin { Stalin 1 kie- 
rowana przez nich partia bol- 
szewicka, stojąc na stanowi- 
sku samookreślenia narodów, 
bez żastrzeżeń uznają prawa 
narodu polskiego do wolności 
i niepodległości. 

' Marceli Nowotko w pełni 
zdaje sobie sprawę z decydu- 
jącego znaczenia rewolucji 
proletariackiej w Rosji dla 
 miepodległości narodu polskie- 
go. W zwycięskiej władzy ra- 
dzieckiej — -widzi zarazem 
klasewego sojusznika proleta- 
riatu polskiego w jego walce 


-. ©. władzę robotniczą — praw= 


dziwą niepodległość narodu. 
_Nowotko rozumie. że to na- 
kłada i na ptoletariat polski 
obowiązek obrony pierwszego 
państwa robotniczego, mlodej 
republiki radzieckiej W jego 
wystąpieniach gorącym  pło- 
" mieniem bije miłość do pierw= 
szego, państwa socjalistyczne= 
„go. Będzie on już do końca 


swego życia uosabiał miłość 
naszej partii do kraju so- 
cjalizmu. 

Na fall _ rewolucyjnego 
wzniesienia narasta walka 


„mas ludowych w Polsce. Po- 
wstają pierwsze rady delega- 
tów robotniczych. 16 grudnia 
1918 roku — Że zjednoczenia 
SDKPiL 1 PPS-Lewicy po- 
wstaję Komunistyczna Partia 
Robotnicza Polski, która póź- 
niej przybrała nazwę KPP. 
Nowotko,g czołowy działacz 
KPRP w Ciechanowskiem. Ore 
ganizuje pierwsze rady robots 
niczo - chłopskie, organizuje 
związek robotników _rolnvch, 
prowadzi fornali do strajków 
przeciwko obszarnikom. Na 
wiecach i zebraniach robotni- 
czych demaskuje zdradziecką, 
antyrobotniczą politykę pra- 
wicowych ` przywódców PPS, 


którzy umacniając władzę Pił- - 


sudskiego, wydawali masy 
pracujące na łup burżuazji 


KPP od pierwszej chwili 
swego istnienia 'walczyła o 
władzę dlą klasy robotniczej, 
o prawdziwą PORĘ 
Polski. 

KPP była jedyną partią w 
Polsce. która w okfesie, -gdy 
przeciwko naszej Ojczyźnie 
wzbierała się już nawała bi- 
tlerowska — wskazywała na« 
rodowi polskiemu na niebez= 


Zła zagrażające jefo 
epodległości, wzywała do 
obalenia ©dradzieckich  rzą= 


Idów sanacvinvch. do sofuszy 
Polski ze Zwiazkiem Radziec- 
kim, organizowała szeroki 
front bAanwy obrony praw 


w walce z pozostałościami 
reformizmu 1  oportunizmu 
PPS-Lewicy, w walce z luk- 
semburgizmem, w walce z 
antyleninowskimi odchylenia- 
mi rósła i dojrzewała partia 
do roli kierownika walki mas 


pracujących," kierowała "wiel- 
kimi bitwami klagowymi lu- 
du- lskiego, wychowywała 


klasę robotniczą w duchu gle- 
bokiego patriotyzmu i SZCZe- 
rego proletariackiego interna- 
cjońnalizmu. 

Wraz z partią rósł 1'dojrze- 

wał Maęceli Nowotko. ł 

Partia kieruje go na szcze- 
gólnie odpowiedzialne” odcin- 
ki pracy. 

Jego działalność rewolucyj- 
ną przerywają kilkakrotne 
aresztowania i więzienie. W 
ciągu 20 lat burżuazyjnej 
„niepodległości“ _ Nowotko 
przesiedział w więzieniach 
ponad 10 lat. 


Nie stracił tych lat na próż- 


no. W ciągu pobytu w wię-. 


zieniu zdołał wychować sze- 
reg młodych towarzyszy, 
przyszłych działaczy  partyj- 
nych. Sam przeszedł w wię- 
zieniach przez „kómunistycz- 
ny uniwersytet", intensywnie 
-pracując nad sobą, pogłębia- 
jąc swą wiedzę z dziedziny 
marksizmu - leninizmu. 18 


Marceli  Nowotko gorąco 
kochał swój kraj 1 naród, 
dumny był z postępowych tra- 
dycji narodu polskiego. miło- 
wał ojczysty język i kulturę 
polską, 

Jego głęboki patriotyzm i 
ukochanie narodu, wcześnie 
pozwoliło mu dojrzeć fałsz i 
zakłamanie burżuazyjnego 
nacjonalizmu, pozwoliło .mu 
"dojrzeć wraz z całą partią, 
że „rządy burżuazji. stanowią 
śmiertelne niebezpieczeństwo 
dla niepodległości Polski“, 
że pod maską frazesów na- 
rodowych burżuazja i obszar- 
nictwo polskie  zaprzedają 
kraj ojczysty obcym imperla- 
listom i faszyzmowi.. 

Na próżno jednak KPP, w 
której pierwszych szeregach 
walczyli Marian Buczek, Mar- 
celi Nowotko, Paweł Finder, 
„Bolesław Bierut, ostrzegała 
Przed niebezpieczeństwem 
grożącym ze strony fąszyz- 
mu, wskazywała na koniecz- 
ność obalenia kliki sanacyj- 
nej 1 zawarcia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim: Zdra- 
da prawicowych, przywódców 
PPS 1 ruchu ludowego, roz-. 
bicie ruchu robotniczego, dłu- 
gie lata propagandy reakcyj- 
nej 4 działalności hitlerow= 
skich agentur, wreszcie ter- 
ror i gwałt pozwoliły utrzy= 
mać się sanacji przy władzy. 


Rządy burżuazji doprowa- 
dziły do katastrofy wrześniom= 
wej. Wrzesień 1939 r. stał się 
synonimem zdrady burżuazji 
polskiej. stał się równocześ- 
nie świadectwem najgłębsze- 
go patriotyzmu polskich mas 
pracujących. 
czych brygad robotniczych w 
Warszawie. udział tysięcy ko- 
munistów na: froncie zmagań 
z hitlerowskim najeźdźcą 
przeszły do najpiekniejszych 


demokratycznych 1 wolności kart historii narodu pol- 
narodu. „skiego. , R 
e 
z 
- z - | 
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Walka ochatni-. 


- Wrzesień 1939 r. zastał No- 
wotkę w więzieniu. Wraz z to- 
warzyszami wyłamuje kraty 
| rusza do walczącej Warsza-. 
wy, by bronić jej przed fa- 
szystowskim najeźdźcą. Po 
klęsce wrześniowej przedo- 
staje się na teren Związku 
Radzieckiego. Ani na minutę 
jednak, podobnie jak Bolesław 
Bierut i inni komuniści pol- 
scy, nie przestaje myśleć o 
kraju, o organizowaniu walki 
przeciwko okupanfowi. 
Najazd hitlerowski wtrącił 
naród polski w otchłań nie- 
woli. s 
Było jasne, że tylko w wal- 
ce zbrojnej z okupantem, w 
walce na śmierć | życie z hit- 
' leryzmem, naród polski mógł 
udaremnić zbrodnicze plany 
wroga. 
«Burżuazja polska bojąc się 
walki: mas ludowych, bojąc 
się, że w ogniu walki mas za- 
grożone będzie i jej klasowe 
panowanie, burżuazja polska 
rzuciła hasło „broń u nogi". 
Reakcja widziała głównego 


wroga nie w okupancie hit- 
lerowskim — lecz w polskim 
ruchu rewolucyjnym i postę= 
powym i przeciw niemu sę 
rowała ostrze swego dz par: 
nia w ciągu "całego okr 
okupacji.  * 

Jeszcze dobitniej akcento- 
wała reakcja polska swe sta- 
nowisko- bierności ' wobec 0= 
kupanta z momentem najazdu 


Hitlera na Związek Ra- 
dziecki. z 

Wiedziała burżuazja, że z 
wzoru pierwszego kraju so- 


cjalizmu polskie masy ludo- 
we czerpią otuchę do walki 
przeciw niej, do walki o swe 
wyzwolenie społeczne 1 naro- 
dowe, o rządy ludu. Stąd kon- 
tynuowanie przedwrześnio- 
wej, w istocie prohitlerow- 
skiej polityki wsączanła w 
społeczeństwo polskie n 
wiści do ZSRR, nawet 
momencie, gdy Związek Ra- 
dziecki dźwigał na: sobie cały 
ciężar wojny z Niemcami hit- 
lerowskimi najgroźniej- 
szym a" Polski. 


— 


- 


Polska Parlia Robotnicza podniosła 
porzucony przez burżuazję sztandar 
niepodległości i suwerenności 
narodowej 


Bezpośrednio po katastrofie 
wrześniowej rozpoczął się 
proces zespalania szczerze pa- 
triotycznych, postępowych, 
antyhitlerowskich sił narodu, 
Trzon ich stanowią komuni- 
ści polscy, którzy od początku 
rozumieli, że droga do-wol= 


ności prowadzi jedynie przez 


walkę, że walka o wyzwolenie 
narodowe musi się związać 
z walką o przebudowę spo- 
` łeczną Polski. Komuniści zda- 


- wali sobie sprawę, że wolność 


1 niepodległość Polska odzy- 
skać może tylko przy pomocy 
Związku Radzieckiego, pań- 
stwa będącego główną siłą 
walki antyfaszystowskiej. 

Historia wymagała od na- 
rodu polskiego powstania 


partii robotniczej, silnej or-, 


ganizacyjnie i ideologicznie, 
partii, która opierając się na 
zasadach '.marksizmu-leniniz=- 
mu mogłaby dojrzeć do roli 
„kierownika walki mas pracu- 
jących o wyzwolenie społecz= 
ne i narodowe, podnieść po- 
rzucony przez burżuazję 
sztandar niepodległości í su- 
werenności narodu. 

- Organizatorką walki naro- 
du polskiego z okupantem 

| hitlerowskim i kierowniczką 
tej walki stała się powstała 
w styczniu 1942 r, Polska 
Partia Robotnicza. 


-W skład Komitetu Central- ` 
nego Polskiej Partii Robotni- 
czej weszli wypróbowanmi to- 
warzysze o dużym doświad- 
czeniu w działalności partyj- 
nej, o wysokim poziomie ideo- 
logicznym i moralnym, za- 
hartòwani w walce z faszyz- 
mem i rodzimą reakcją. Na 
czele Komitetu Centralnego 
stanął Marceli Nowotko. 


Nawiązywanie kontaktów 
na terenie całego kraju, roz- 
winięcie masowej walki par- 
tyzanckiej, organizacja džia- 
łalności wydawniczej 1 jej 
kolportaż, walka o stworze= 
nie szerokiego frontu narodo= 
wego pod kierownictwem 
PPR, niesienie w masy pra- 
cujące prawdy o decydującej 
roli Związku Radzieckiego — 
oto były najważniejsze zada- 
nia partii. 


W pierwszym  najtrudniej- 
szym okresie działalności 
PPR, nieugięta energia i ta- 
lent organizacyjny Nowotki 
odegrały olbrzymią rolę, 


Wokół Marcelego Nowotki, 
„Pawła Findera, Bolesława 
Bieruta krystalizował się 
mocny  leninowsko-stalinow= 
ski trzon kierówniczy partii, 
który potrafił nie tylko wy- 
tyczyć jedynie słuszną linię 
polityczną, ale w walce z od- 
chyleńcami prawicowo-nacjo- 
nalistycznymi wprowadzić ją 
w życie i nadać jej właściwe 
formy organizacyjne. 

W pierwszej. odezwie pro- 
gramowej PPR „Do robotni- 
ków, chłopów 1 inteligencji 
Do wszystkich patriotów pol-' 
skich", napisanej przy naj- 
czynniejszym udziale Marce- 
lego Nowotki, czytamy: 

„W tej decydnjacej chwill 
przed całym narodem stol za- 
gadnienie zjednoczenia wszy- 
stkich sił do walki z okupan- 
tem na śmierć i życie, zadanie 
utworzenia frontu narodowe- 
go do walki o wolną i niepod- 
ległą Polskę. Taki front bez 
zdrajców i kapitulantów mo- 
że być  urzeczywistniony i 


aktem obliczonym 


* Działalmość .PPR, rewolu- 
cyjnej partii polskich mas pra- 
cujących, wniosła  przeraże= 
nie w szeregi rodzimej reak- 
cji, która natychmiast wypo= 


zwycięży tylko wtedy, kiedy 
w jego pierwszych szeregach 
walczyć będzie zespolona 1. 
zwarta klasa robotnicza, Pol- 
ska klasa robotnicza musi- 
przede wszystkim położyć. 
kres rozbiciu we własnych 
szeregach. Tego zjednoczenia 
klasy robotniczej dokonać 
może tylko bojowa partia ro- 
botnicza, która z doświadcze- 
nia polskiego ruchu robotni- 
czego, z tradycji walk wyzwo» 
leńczych narodu * polskiego 
weźmie wszystko co czyste, 
zdrowe, co cenne, a odrzuci, 
co zgniłe, co nie wytrzymało 
próby życia”, 


„Polska Partla Robotniczą 
Idzie z każdym, kto staje do 
walki przeciwko _hitlerow= 
skim okupantom, a jednocześ- 
nie wypowiada bezlitosną * 
walkę wszystkim  zdrajcom 
narodu, podłym agentom hit- 
lerowskim i rozbijaczom fron- 
tu narodowego.. 

Rodacy! Naszym 
obowiązkiem jest 
wszechstronnej i jak 
datniejszej pomocy bóhater- 
skiej Armii Czerwonej... 
Twórzcie oddziały partyzane- 
kie. Niech drugi front pow- 


świętym 
niesienie 
ajwy= 


stanie na tyłach armii wą r 


rowskiej... 


Do boju! Do walki o Wolną 
«1 Niepodległą Polskę! Zwy- 
ciężymy*, 

15 maja 1942 r. wyruszają 
do walki pierwsze oddziały 
Gwardii Ludowej. Po raz 
pierwszy od 1939 r. zaroiły 
się lasy od partyzantów, "za 
płonęły hitlerowskie składy 1 
magazyny. Po raz pierwszy 
spadły z torów kolejowych : 
pocjągi hitlerowskie wiozące 
posiłki na front wschodni. 


Marceli Nowotko kierował 
niestrudzenie działalnością 
partii, kierował pracą Komi- 
tetu Centralnego, techniki 
PPR, pisał artykuły, organi- 
zował pierwsze oddziały 
zbrojne. Dla każdego z towa- 
rzyszy potrafił znaleźć ciepłe 
słowo, orientował się gdzie 
| kogo na jaki odcinek. posta- 
wić, 

Marceli Nowotko sklerowu= 
je uwagę partii na pracę nie 
tylko wśród klasy  robotni- 
czej, ale i na wsi, wśród chło= 
pów oraz wśród inteligencji 
pracującej. Podkreśla szcze- 
gólną wagę sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego — jako trzo= 
nu antyfaszystowskiego fron- 
tu narodowego 
pantem o niepodległość 1 o 
władzę ludu. Wzywa chłopów 
do czynnego udziału w walce 
z okupantem. 


Akcja Gwardii . Ludowej 
wzmaga się coraz bardziej. W 
nocy z 7 na 8 października - 
1942 r. Gwardia Ludowa do- 
konuje śmiałych aktów dy- 
wersji w warszawskim węźle 
kolejowym. Wysadzone zo- 
stają w powietrze tory kole- 
jowe na linii Warszawa — 
Lublin, Warsząwa — Kolusz- 
ki, Warszawa Małkinia. 
Ruch kolejowy na tych li- 
niach zostaje « sparaliżowany 
na czas dłuższy. 

Okupant usiłuje złamać. tę 

walkę, bestialskimi atakami 
terroru. Hitlerowscy oprawcy 
dokonują nikczemnego mor- 
du na 50 bojownikach PPR. 
Ale terror okupanta nie za- 
łamuje walki. „ 


Zabójstwo Marcelego Nowotki było 


ha rozbicie partii 

s jej śmiertelną wal- 
ę. ? j 
Prohitlerowskie, faszystow= 


skie: organizacje, jak NSZ, 
wzywały wprost do mordowa= 


walki z oku- 


nia komunistów, sekcja anty- 
komunistyczna delegatury 
rządu emigracyjnego, wysłu- 
gującego się imperialistom a- 
merykańsko = angielskim i 
wywiadowcze organy AK spo- 
rządzały listy podejrzanych „o 
komunizm“, które przekazy = 
wano drogą pośrednią do ge- 
stapo. 

Faszystowska grupa „Star- 

tu“ była bezpośrednim  łącz= 
nikiem między delegaturą lon= 
dyńskiego „rządu“ a hitlerow= 
skimi oprawcami, 
* Niedwuznacznie zapowia = 
dano i wreszcie przystąpiono 
do masowych bratobójczych 
mordów, do uruchomienia se- 
rii prowokacji i dywersji. 

Między hersztami sanacji, 


w ośrodkach kierowniczych - 


polskiego wstecznictwa zapa- 
dła decyzja zamordowania 
Marcelego Nowotki, tego wy- 
bitnego bojownika przeciwko 
hitlerowskiej okupacji, — wy- 
bitnego bojownika sprawy lu- 
du polskiego. 


Nie od tego dnia, nasyłała 
reakcja polska, osławiona sa- 
nacyjna adwójka*, prowokato- 
rów i dywersantów w szere- 
gi rewolucyjnego ruchu ro- 
` botniczego. Nie od tego dnia 
usiłowała go rozkładać od 
wewnątrz przy pomocy prowo- 
katorskich „wtyczek“, mAsku- 
jących się jako rzekomi rewo- 
ducjoniści. Wielu komunistów 
„wydali tacy łajdacy "sanacyj - 
nej defensywie — wydali na 
wiele lat więzienia w taszy- 
stowskich katorgach, na tor- 
tury w. Berezie Kartuskiej, 
nieraz na śmierć. Nie zdołali 
oni jednak nigdy zatruć duszy 
polskiego ruchu rewolucyjne- 
go, sprówadzić ze słusznej. le- 
ninowskiej, stalinowskiej dro- 
gi podstawowych kadr komu- 
nistów polskich. ` 


Jednym z tych podłych nik- 
czemników był Edward Mo- 
łojec, Zdołał on wkraść się w 
szeregi bohaterskich bojowni= 
ków Republiki Hiszpańskiej, 
a następnie wykorzystując 
swój udział w walce o wolność 
Hiszpanii, przedostał się do 
PPR. Miał on kontakt z towa- 
rzyszem Nowotką. Dlatego je- 


dii 


wania towarzysza „Mariana“, 
za którym daremnie uganiali 
się szpicle gestapo i wywia- 
dowcy londyńskiej delegatury. 


28 listopada na ulicy Karol- 
kowej kula prowokatora prze- 
cięła pasmo życia Marcelego 
Nowotki, sekretarza general- 
nego PPR, jednego z najwięk- 
szych 1 najbardziej bohater- 
skich przywódców polskiego 
ruchu rewolucyjnego 1 naro- 
dowo - wyzwoleńczego, na 
przestrzeni jego dziejów. Zgi- 
nął Marceli Nowotko w pełni 
swych sił, pozostawiając do- 
tkliwą wyrwę w szeregach par- 
til 1 żałobą okrywając serca 
towarzyszy. 


' Zabójstwo Marcelego No- 
wotki było aktem dywersyj- 
nym, obliczonym na rozbicie 
jeszcze nie okrzepłej partii, na 
wniesienie w jej szeregi za- 
metu, niepewności, chwiejno- 
ści. Wróg omylił się jednak. 
Zabrakło Marcelego Nowotki, 
ale pozostała partia, pozostali 
lvdzie wychowani w twardej 
szkole KPP, pozostały dzie- 
siatki tysięcy ofiarnych bo- 
jowników - patriotów. 


Cios zadany towarzyszowi 
Nowotce miał również na celu 
ułatwić penetrację do partii 
nowych „wtyczek“ reakcyj = 
nych. Kiedy w ręce gestapo 
wpadli z kolei towarzysze — 
Paweł Finder i Małgorzatą 
Fornalska, stanowisko sekre- 
tarza Komitetu Centralnego 
znalazło się w ręku Władysła- 
wą Gpmułki, który zdemasko- 
wany został później jako po- 
wolne narzędzie imperializ -= 
mu. Gomułka przepojony nie- 
nawiścią do Związku Radziec- 
kiego dążył do podporządko- 
wania klasy robotniczej kie- 
row..ictwu reakcyjnej burżua- 
zji i obszarnictwa. Pod pro- 
tektoratem Gomułki przedo- 
stali się do partii i Gwar- 
Ludowej „dwójkarze* i 
prowokatorzy w rodzaju Du- 
biela, Lechowicza i im podob- 
nych, objął kierownicze stas 
nowisko w partii i Gwardii 
Ludowej Marian Spychalski, 
którego powiązania z faszy- 
śtowskimi  dywersantami 1 
„szpiegami ujawnił proces: Ta- 


go oraz jego brata — nikczem- tara i wspólników. Ale prowo- 


nych zbirów, naimitów „„dwój= 
ki* — wyznaczyli kierownicy 


7 reakcji „polskiej do zamordo- 


katorom i zdrajcom nie udało 
się sprowadzić partii ena ma- 
nowce. 


* Dzięki towarzyszowi Bierufowi 
sparaliżowane zostały podstępne 


„Kula Mołojca, skierowana 
w towarzysza „Mariana“, wy= 
danie gestapo przez 
katorów towarzyszy Findera 
i Fornalskiej, ugodziły boleś- 
nie w partię. Ale prowokato- 
rzy nie mogli zmienić faktu, 
że podstawowy trzon partii 
trwał wiernie przy sztanda= 
rze walki o narodowe i społecz-. 


'me wyzwolenie mas ludowych, 


walki o niepodległość Polski i 
o władzę ludu. Czołowym cho- 
rążym tej walki, dokoła któ- 
rego skupiały się najlepsze ka- 
dry partii, był wielki syq na- 
rodu polskiego towarzysz 
Bolesław Bierut. 


Rewolucyjny trzon partii, 
pod- kierownictwem towarzy” 
sza Bolesława Bieruta, para- 
liżował podstępne próby Gor 
mułki 1 gomułkowców spro- 
wadzenia partii na manowce. 
Rewolucyjny trzon partii z to- 
warzyszem Bierutem na czele, 
wbrew Gomułce i gomułkow - 
com, zapewnił zachowanie 
przez partię słusznej pge po- 
litycznej. 


"Wbrew  Gomułce 1 gomuł- 
kowcom, dzięki słusznej linii 
towarzysza Bieruta i rewolu= 
cyjnego trzonu partii — PPR 
rozwijała nada] akcję zbrojną 
Gwardii Ludowej, a następ- 
nie Armii Ludowej, organizo- 
wała najszersze masy ludowe 
do walki przeciwko hitlerow= 
skie.nu okupantowi, 


Wbrew 'Gomułce 1 gomuł- 
kowcom, dzieki słusznej linii 
towarzysza Bieruta i rewolu- 
cyjnego trzonu partii, PPR 
nada] toczyła nieprzejednaną 
walkę z „londyńska“ reakcją, 
demaskowała jej antynarodo - 
wą i prohitlerowska polityk tę, 
nie poszła na lep prowokacyj- 
nych prób podnorzodkowania 


rewol :vinej partii prolata- 
riatu kierownictwu „londyń= 
skich” reskcjonistów. 

Wbrew Gomułce 1 gomuł- 


kowcom, dzięki słusznej Inii 
towarz' sza Bieruta i rewolu- 
cyjnego trzonu partii, PPR 
niezmcydowanie głosiła przy- 
jaźń i sojusz z ZSRR. przygo- 
torysvwałą nąaiszersze masy lu- 
dowe do poparcia bohaterskiej 


Armii Radzieckiej, wyzwoli- 
cielki Polski, 
Wbre r Gomułce 1 gomul- 


kow. 3m, dzięki słusznej linii 
towarzysza Bieruta i lu- 
cyjnego trzonu partii, PPR 


pozostawała kierowniczą siłą 


prowo- 


"rady narodowe, 


próby Gomułki sprowadzenia partii 
na manowce 


Krajowej Rady Narodowej, 
podziemnego ośrodka władzy 
ludowej, umocniła Krajową 
Radę Narodową i terenowe 


ten sposób zalążek państwa 
ludowego, które powstało na 


"ziemiach polskich z -chwilą 


wyzwolenia kraju , przez Ar= 
mię Radziecką. 


Polska Partfa Robotnicza 
pozostałą wierna i wykonała 
w pełni testament Marcelego 
Nowotkę — testamęnt walki 
o władze ludową, wycię- 
stwo wielgich idei marksiz- 
mu - leninizmu, testament 
przyjażni i sojuszu ze Związ= 
kiem Radzieckim. 


o 


< Ziściły się marzenia ` poko- 
leń,, przyobłekły w ciało dą- 
żenia mas pracujących, które 
pod wodzą bohaterskich par- 
tii klasy robotniczej — Wiel- 
kiego Proletariatu, SDKPiŁ, 
KPP i PPR przez lat kilkedzie- 
siąt, nie szczędząc ofiar i krwi, 
walczyły o wyzwolenie spo- 
łeczne i narodowe, 


Zginął Marceli Nowotko, 
lecz dzieło jego pozostało i 
zwyciężyła sprawa, dla której 
poświęcił całe swe życie. 


Pod przewodem towarzysza 
Bieruta partia zdruzgotała na 
Plenum sierpniowo-wrześnio- 
wym  gomułkowszczyznę, tę 
polską odmianę  titowskiej 
zdrady, zdemaskowała i u- 
jawniła treść wszystkich jej 
antyleninowskich i antypar- 
tygych teoryjek, ujawniła jej 
prawdziwy charakter — agen- 
tury światowego imperializ- 
mu. 


W walce z gomułkowszczyz= 
ną i z. socjaldemokratyzmem 
prawicy PPS, zrealizowaliśmy 
ziednoczenie polskiej klosv ro- 
botniczćj w szeregach PZPR, 


na „gruncie jedynie słusznej 
teorii | praktyki marksizmu- 
leniniźmu. 


Historyczny I Kongres Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej pod kierownictwem 
towarzysza Bieruta  zespolił 
wokół partii milionowe masy 
narodu polskiego i poprowa= 
dził je drogą walki o zbudo= 
wanie fundamentów socjaliz- 
mu w Polsce, w mieście i na 
wsi. wytyczył perspektywy bu= 
dowy Polski Socjalistycznej. 

Pod przewodem towarzysza 


Bieruta na III Plenum KC 
PZPR partia dokonała decy- 


tworząc w. 


dującego kroku naprzód na 
drodze wykarczowania agen- 
tur wroga w swych szeregach 
— zdemaskowany zosfał” Spy- 
chalski, ujawniona została 
zbrodnicza szajka prowokato- 
rów, którą Gomułka i Spy- 
chalski przemycili do partii. 
Wspaniałe zwycięstwo Fron- 
tu Narodowego w wyborach 
do Sejmu jest wyrazem zwar- 
tości najszerszych: warstw na- 
rodu wokół naszej partii, 
partii Marcelego. Nowotki i 
Pawła Findera, Karola Świer- 
czewskiego i Bolesława Bie- 
ruta, wokół jej. marksistow= 
sko - leninowskiego programu 
budownictwa socjalizmu 1 
walki. ọ pokój, wokół Wodza 
partii 1 narodu, towarzysza 
Bieruta, który stanął na czele 


rządu: Polskiej Rzeczypospoli< 
tej Ludowej, rządu realizacji 
wspaniałego Programu Frontu 


Narodowego. F 
Naród polski — naród Ko- 
pernika, Mickiewicza, . Cho= 


pina, Marii Skłodowskiej, na- 
ród » Kościuszki, Edwarda 
Dembowskiego, Jarosława Dą*= 
browskiego, Ludwika Waryń- 
skiego, Feliksa Dzierżyńskie = 
go, Marcelego Nowotki, wkra- 
cza dziś w nowy etap swego 
rozwoju, przekształca się w 
naród socjalistyczny Na czoło 
narodu wysunęła się jako jego 
przodująca siła polska klasa 
robotnicza. 


W tym wszystkim jest nie- 
mały wkład walki 
Marcelego Nowotki, / 


Nieustanna czujność wobec zakusów 
wroga - zadaniem całego narodu 


Popełnilibyśmy jednak cięż= 
ki i niewybaczalny błąd, gdy- 
byśmy ząpomnieli bodaj na 
chwilę o tej podstawowej 
prawdzie, której uczy nas to- 
warzysz Stalin, że klasy wy- 
zyskujące nie kapitulują by- 
najmniej w obliczu swej nie- 
uniknionej klęski, że im bar- 
dziej rozpaczliwe staje się ich 
położenie, tym bardziej zwie- 


'rzęcych, nieludzkich, bandyc- 


kich metod chwytająs się one 
w walce o swe panowanie i 
zyski, że im bliższy ich osta- 
teczny kres — tym ' większa 
ich zaciekłość I nienawiść do 
nowego świata socjalizmu. 


W wolnych krajach demo- 
kracji ludowej 4 socjalizmu 
— imperialiści nie  zaprze- 
stają zbrodniczych knowań 
i łajdackiej dywersyjnej ro- 
boty. Nie darmo Kongres a- 
merykański przeznączył ja- 
wnie na cele sabotażu, szpie- 
gostwa i dywersji w naszych 
krajach sto milionów dola- 
rów — nie mówiąc o dal- 
szych setkach milionów, któ- 
re są na ten sam zbrodniczy 
cel asygnowane tajnie. Nie 
ma takich nikczemności, 
przed którymi cofnęliby się 
najmici amerykańskiego .ka- 
pitału. "Wszy t'karaluchy za= 
rażone dżumą i ulotki z nie 
mniej jadowitą, kłamliwą i 
łajdacką treścią na równi 
służą im za oręż. Nie ma ta- 
kiej odmiany  reakcjonistów, 
których nie zwerbowali ną 
swój żołd amerykańscy mi- 
liarderzy. Niemieccy neohi- 
tlerowoy,  zaciekli głosiciele 
ludożerczej doktryny anty- 
semityzmu i syjonistyczni a- 
genci imperializmu ` amery- 
kańskiego, reakcyjni polity- 
kierzy watykańscy, prowo- 
katorzy titowscy i zaprzeda- 
ni  kapitałowi prowodyrzy 
międzynarodowej socjalde- 
mokracji —.oto niektóre tyl- 
ko figury z tej zbrodniczej 
galerii lokajów amerykańskie- , 
go wielkiego kapitału. , 


Proces szajki zdrajców 
Slansky'ego i wspólników roz- 
grywający się w Pradze, pro- 
ges, który każdego z nas na- 
pełnia głębokim oburzeniem 
i głęboką nienawiścią do naj- 
mitów imperializmu, przy- 
pomniał nam raz jeszcze, że 
nie ma takiej podłości į ta- 
kiego łajdactwa, do których 


- narodu 


"mu 


„przestaną 


"nie byliby zdolni najmici in- 


perializmu. 


Marcelego Nowotkę zamor= 
dował najmita polskiej reak- 
cji wtedy, gdy „Marian“ nie- 
strudzenie organizował walką 
przeciwko hitlerow= 
skiemu okupantowi, grożące= 
wytępieniem wszystkim 
Polakom Czy ta  łajdacka 
zbrodnia nie świadczy dobit- 
nie, że reakcja polska nie róż= 
ni się niczym od swych po- 
bratymców z innych krajów, 
że jest ona równie nikczemna, 
równie gotowa do zaprzeda- 
nia najbardziej istotnych in= 
teresów narodu, do wszelkie- 
go przestępstwa? 


Czy o tym samym nie świad= 
czą tysięczne jej morder- 
stwa, tysięczne mogiły bojow= 
ników Polski Ludowej, roz- 
siane po całym kraju? Czy 
o tym samym nie świadczy 
zdrada gomułkowszczyzny | 
spychalszczyzny Oraz pod- 
stępna, zbrodnicza robota pił- 
sudczyzny w szeregach ruchu 
robotniczego? i 

Reakcja polska, wszelkiego 
rodzaju agentury imperializ= 
mu nie zaprzestały i nie za- 
walki przeciwko 
Polsce Ludowej. 

Oto dlaczego ani na* chwilę 
nie wolno nam osłabić na- 
szego wysiłku w. walce o. 
wzmacnianie sił Polski, [o 
"wzmacnianie światowego obo- 
zu pokoju. 

Oto dlaczego ani na chwilę 
nie. wolno nam zapominać, że 
amerykańscy podżegacze wo- 
jenni, znajdujący się pod ich 
protekcją hitlerowscy zbrod= 
niarze wojenni i polskie emi- 
grancko - reakcyjne wyrzutki 
usiłuj wszelkimi środkami* 
szkodzić Polsce Ludowej i 
innym krajom obozu socjali- 
zmu, że w swej opętańczej 
walce przeciw ludzkości nie 
cofają się przed popełnieniem - 
najpotworniejszych _ zbrodni. 
Oto dlaczego nieustanna czuj- 
ność wobec zakusów wroga sl 
nieubłagana walka przeciwką 
wszelkim jego agenturom — 
jest zadaniem całego .naszego ` 
narodu. 

Ze spokojem i ufnością mo= 
żemy patrzeć w przyszłość, 
w oparciu o nieustannie ro- 
snące siły obozu pokoju i so- 
cjalizmu, o ichi coraz większą 
przewagę nad siłami wojny. 


W walce narodu polskiego o socjalizm 
, wiecznie żyć będzie 
imię Marcelego Nowotki 


Idziemy pod miezawodnym 
sztandarem marksizmu =- leni- 
nizmu, idziemy po wypróbo- 
wanej, zwycięskiej drodze, ją- 
ką wskazuje całej międzyna- 
rodowej klasie robotniczej 1 
naszemu narodowi wielka 
KPZR, partia Lenina i Sta- 
lina, 


Marceli Nowotko > kochał 
Związek Radziecki, widział w 
nim pierwszą twierdzę Mię- 
dzynarodowego socjalizmu, 
pierwszą szturmową brygadę 
międzynarodowej proletariac- 
kiej rewolucji, 


Marceli Norsotko wierzy? 
głęboko, że Związek Radziec- 
ki doprowadzi do końca bu- 
downictwo komunizmu, uto= 
ruje narodom światła drogę 
do pełnej sprawiedliwości 
społecznej. ; 


Wszyscy czytaliśmy z atA 
nym wzruszeniem nową genial- 
ną pracę towarzysza Stalina 
„Ekonomiczne problemy so- 
cjalizmu w ZSRR“, pracę, w 
której po raz pierwszy sfor- 
mułowane zostało podstawo- 
we prawo socjalizmu, po raz 
pierwszy nakreślone . zostały 
warunki wstępne zbudowania ' 
komunizmu, wytyczona zo- 
stała droga, którą kroczą do 
komunizmu narody ZSRR, 
którą do komunizmu kroczyć 
będzie również nasz naród. 


Wszyscy  przeżywaliśmy, 
pełni głębokiego entuzjazmu, 
wielkie dni obrad XIX Zjaz- 
du KPZR, dni, które przejdą» 
do historil świata, dni, w to= 


ku których skonkretyzowane 
zostaly najbliższe etapy bu- 
downictwa komunizmu w 
ZSRR, 


Uchwały XIX Zjazdu 
KPZR, historyczne przemó- 
wienie towarzysza Stalina, je- 
go. genialna praca „Ekono- 
miczne problemy socjalizmu 

ZSRR“ oświetlają drogę 

asom pracującym całego 
świata i naszego kraju, uzbra- 
jają do dalszej walki o utrwa= 
lenie pokoju, o postęp i zwy- 
cięstwo socjalizmu. 

Wzmagając wysiłki na 
wszystkich frontach naszego 
budownictwa w przemyśle, w 
transporcie, rolnictwie, wal- 
cząc o oszezędność i zwięksże-- 
nie wydajności p'acy i wzrost 
produkcji, o rozwój socjali= 
stycznej kultury ,— wZMAaC- 
niając sojusz robolniczo= - 
chłopski, utrwalając front na- 
rodowy, skupiając się jęszcze 


mocniej wokół PZPR, wokół 
towarzysza Bieruta, wzms3c- 
niając naszą przyjaźń ze 


Związkiem Radzieckim 1 cą- 
tym obozem postępu | socja- 
liznu = wzmagając walkę o. 
pokój — realizujemy te Q 
le. o które walczył. za któ 
zginął towarzysz Marceli No- 
wotko. , 


w boKaterskief walce klasy 


„, robotniczej i narodu polskiego 


o pokój, o socjalizm — w 
budownictwie Nowej Socjali- 
stycznej Polski żyć wiecznie 
będzie imię r) No» 
wotki, 


«— 
+ 
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„Co wiesz o Kraja Rad?“ 
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Niewielki gąsienicowy traktor ciągnie przez szerokie po- 
le dwa pięciorzędowe pługi. Ciemny pas tłustego czarnoz:e- 


mu ostro odcina się od szarych ściernisk. (Traktor pracuje 
„ całą siłą kilkudziesięciu koni mechanicznych, a mimo to nie 
słychać zupełnie warkotu motoru Czyżby ciągnik posiadał 
, jakieś ultranowoczesne tłumiki? Bynaimniej Tajemnicę „bez- 
szmerowej* pracy motoru wyjaśnia długi kabel ciągnący się 
za maszyną... 

Traktory takie nie są ostatnim „krzykiem techniki na 
polach kołchozowych ZSRR. Na polach tych pracują również 
pierwsze na świecie poruszane w podobny sposób kombajny. 

Jaka to „cicha energia“ napedowa zwiększa wydajność 
wspaniałych maszyn rolniczych, praculących na polach koł- 
chozów? O ile wzrośnie produkcja tej enerqii w piątej pięcio- 
latce rozwoju ZSRR? 
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U stóp góry Maqnitnej wyrósł olbrzymi kombinat hutni= 
czy. Wyrosło jedyne w świecie miasto położone na dwóch 
kontynentach: „stara** jego część wraz z powstałym 20 lat 
tenu komkinatem — leży w Azji; „nowa”, rozbudowująca s'ę 
coraz bardłiej na drugim brzegu Uralu — położona jest już 
w Europie. Powstał tu kolos metalurgiczny, jedno z najważ- 
niejszych ogniw uralskiego stalowego kręgosłupa potęgi gos- 
podarczej i obronnej Kraju Rad. s 

Jak się nazywa to miasto, gdzie w latach drugiej wojny 
światowej wykuty został oręż zwycięstwa nad hitleryzmem? 


Zadania wraz z kuponęm — £ 
wyciąć i zachować. Rozwią 
zanie zadań wpisać do ar 
kusza konkursowego, który: 
zostanie zamieszczony 3-goi 
grudnia br. Wypełniony ar 
kusz razem z kuponami na 
leży przesłać do redakcji. 


0 Kraju Rad?“ 


I8- 


Kupon konkursowy 
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Pęściarze „Włókniarza! 
walczą dziś 
"z „Górnikiem“ 


+ Wczoraj pięściarze Włók- 


"niarza wyjechali na mecz tka nożna nie scho 


GŁOS ROBOTNICZY 


W niedzielę | Dlaczego w soboty brak chleba? 


Usprawnić zaopatrzenie miasta 


w pieczywo | 


sklepy 


będą otwarte 


Jutro, 30 bm. czynne będą 
wszystkie sklepy MHD. Skle- 
py spożywcze otwarte będą w 
godzinach od 10 do 18, zaś 
przemysłowe — od 12 do 18. 
Od godziny 11 do 17 otwarte 
będą sklepy Centrali Teksty|- 
nej. W Domu .Włókienniczym 
przy ul. Piotrkowskiej 87 czyn- 
na będzie wystawa-sprzedaż 
wełen sukienkowych. 

W niedzielę otwarte będą 
także w godzinach od 10 do 
18 wszystkie sklepy spożywcze 
i branżowe PSS-Wschód. Pie- 
karnie oraz sklepy prowadzą- 
ce sprzedaż mleka czvnne bę- 
dą cd godziny 7 do 16. 


Od 1 do 10 grudnia 


trwać będą 
„Oni 


Przeciwgrużlicze” 


Liczba chorych na gruźlicę 
znacznie się ostatnio zmniaj- 
szyła. Zlikwidowanie bezrobo- 
cia, klęski społecznej, która 
spychała przed wojną klasę 
robotniczą na dno nędzy, sta- 
ła poprawa warunków bytó* 
wych .i higienicznych fzesz ro- 
botniczych i pracującego 
chłopstwa, -szeroko rozwinięta 
akcja wczasów pracowniczych 
oto warunki, w których 
dziś prowadzić możemy akcję 
zapobiegania grużlicy. 

Tegoroczne „Dni Przeciw- 
gruźlicze“ odbywać się będą 
w dniach od 1 do 10 grudnia. 
W tym czasie zorganizowane 
zostaną w łódzkich fabrykach, 
instytucjach i szkołach odczy- 
ty i pogadanki związane a za- 
pobieganiem i zwalczaniem 
gruźlicy. Pogadanki przepro- 
wadzane będą przez lekarzv 
fabrycznych, lekarzy Poradni 
Przeciwgruźliczej i studentów 
Akademii Medycznej. Prelek- 
cje ilustrowane będą filmami 
o tematyce walki z gruźlicą. 

Zakłady pracy, pragnące u- 
zyskać prelegenta, winny już 
zgłaszać się do Zarządu PCK, 
ul. Piotrkowska 236. 


KLUB 
KORESPONDENTÓW 
„Głosu Robotniczego” 


Zarząd Klubu Korespon- 
dentów i Redakcja „Głosu 
Robotnięzego” zapraszają 
korespondentów z terenu 
Łodzi na walne zebranie 
członków Klubu Korespon- 
dentów „Głosu Robotnicze= 
go", które odbędzie się w 
niedzielę, dnia 30 listopada 
br.. o godz. 15, 

Po części oficjalnej — o 
godz. 19 — część artystycz- 
1a połączona z zabawą ta- 
aeczną. - 

Zaproszenia można otrzy- 
mać w Dziale Korespon- 
dentów „Głosu Robotnicze- 
go“. 


Mecz z „Górnikiem“ ofwołany. 


Ostatnie aktualności 


1 
niem niż mecze mistrzow- 


piłkarskie 


pojedynku spotkają się 7 


Od dłuższego czasu łódzkie 
gospodynie narzekają na brak 
pieczywa w sklepach MHD i 
PSS w sobotnie popołudnia. W 
każdą sobotę ludzie wychodzą- 
cy z fabryk z drugiej zmiany 
daremnie wędrują po sklepach 
w poszukiwaniu pieczywa. W 
godzinach wieczornych rzadko 
się zdarza, aby który ze skłe- 
pów dostatecznie był zaopa- 
trzony w chleb czy też bułki. 

Jaka jest przyczyna tego zja- 
wiska? Czym można wytłuma- 
czyć istniejący stan rzeczy, 
który trwa już od kilku mie- 
sięcy i powtarza się niemal co 
sobotę. 

Z informacji Łódzkich Za- 
kładów  Piekarskich wynika, 
iż wypiek jest wystarczający. 
W okresie tygodnia niejedno 
krotnie chleb pozostaje z dnia 
na dzień. Zakłady piekarskie 
robią wszystko, aby Łodzi nie 
brakowało chleba. W każdą so- 
botę w sekcji zbytu dyżuruje 
do godz. 20 specjalny pracow- 
nik, który ma w pogotowiu 
trąnsport pieczywa i w każdej 
chwili może dostarczyć żąda- 
ną ilość chleba. Wystarczy te- 


lefoniczne zawiadomienie, by 
niebawem mieć chleb w ske- 
pie, 

Dlaczego więc tak często 
brakuje chleba w sklepach? 
Dyrekcje handlowe zazwyczaj 
tłumaczą się tym, że kierow= 
nicy sklepów unikają zama- 
wiania większych ilości chle- 
ba, by nie,mieć z nim kłopotu 
w ndstępnym dniu, o ile nie 
zostanie rozprzódany. Wielka 
szkoda jednak, że dyrekcje nie 
zajmą się bliżej sprawą dy- 
strybucji chleba, tylka. narze- 
kają na kierowników sklepów 
i przypatrują się nieporząd- 
korn we własnych placówkach. 

Trudno jest z dostawą chle- 
ba w soboty, ale jeszcze tru- 
dniej w niedzielę. Sklepy MHD 
i PSS nawet dość często by- 
wają otwarte w niedziele, ale 
rzadko w którym można do- 
stać pieczywo. Czas już naj= 
wyższy, aby sprawa ta zostąła 
wreszcie uregulowana. Trzeba 
więc, ażeby Wydziął Handlu 


Prezydium RN, który w tej ca-. 
łej sprawie nie jest bez winy, 
pomy$Slał o lepszym zaopatrze- 
sklepów w pie- 


niu łódzkich 


Zagraniczni lekarze w Łodzi 


W Łodzi 


lickiego. 


przebywała 6-osobowa delegacja lekarzy spe- 
cjalistów - neurologów i neurochirurgów z krajów de- 
mokracji ludowej. Zagraniczni goście zwiedzili Szpital 
im. Barlickiego, gdzie spotkali się 2 łódzkimi lekarzami, 
ja następnie udali się do Instytutu Medycyny Pracy +t 
į Polikliniki Chorób Zawodowych. 

NA ZDJĘCIU: zagraniczni lekarze w Szpitalu im. Bar- 


Fot. — Ewa Szarfhare 


Kalendarze na rok 1953 


ukażą się wkrótce 
w sprzedaży 


W początkach grudnia w 
papierniczych sklepach deta- 
licznych ukażą się w sprzeda- 
ży różnego rodzaju ` kalenda- 
rzyki na rok 1953. Wyprodu- 
kowano kilka rodzajów ka- 
lendarzyków. kieszonkowych. 
M. in. są maleńkie Kalenda- 
rzyki, t. zw. motylki, w cenie 
1 zł 90 gr, jest także kilka ro- 
dzajów kalendarzy biuro- 


wych. Nowością jest biurowy 
kalendarz zeszytowy, w „któ- 
rym jest. dużo miejsca na no- 


tatki. "Cena zeszytowego ka- 
lendarza wraz ze specjalną 


podstawką wynosi 4 zł 20 gr. 
Wyprodukowane w tym ro- 
ku kalendarze mają bardzo 
przyjemną szatę graficzną, 
większość z nich została za- 
projektowana przez CPLiA. 
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CZYTAŁ 


diatkarze radzieccy wystąpią 


w Warszawie, Gdańsku, 
Opolu, Wrocławiu 
i Białymstoku 


r x ey dzi z centralnego skie. grudnia z „Gwardią“ w 
A Ve kóry: odbedzie miejsca zainteresowań W niedzielę dojść mla- Łodzi. Na zakończenie se- i 
się na Śląsku w sobotę W | Sportowców. Gdy ua sa łe do towarzyskiego poje zonu będziemy więę świad Młodzieżowa reprezenta- br. siatkarze ZSRR wystą- 
‘powrotnej drodze łodzianie lach konferencyjnych dynku  „Włókniarza” z kami że wszech miar inte | cja ZSRR w piłce siatko- pią w Gdańsku. W pierw- 
„rozegrają zawody propa- twala narady nad refa*  „Górnikiem* (Radlin) Mecz resujących | emocjonują: | wej mężczyzn, która przy- szym dniu odbędą się 
„gandowe w Częstochowie mą rozgrywek niższych ten został jednak odwoła cych zawodów. była 26 bm. do Warszawy Sry pokazowe, a w dru- 
Łodzianie wyjechali w szczebli, u ueuerzy Stara: ny Jeszcze dwa dalsze | z okazji Miesiąca Pogłębie- gim młodzieżowa rare- 
; następującym składzie: ja Się ustalić najsłuszniej- „Gwardia (Kraków) ćwierćfinałowę Spotkania | nia Przyjażni Polsko- zentacja ZSRR Aa 
Anielak, Gutowski, Sza- sze mel: cy szkolenia sani przed tygodniem już za: odhędą się w nadchodzącą Radzieckiej, wystąpi w pee S a R, „eee 
liński, Lewandowski, Kaw- | niłkaize nie pożegnali się pewniła sobie miejsce w niedzielę. „Kolejarz“ sto Warszawie, TAAA Jako pra PARA aor 
lezyński, Stefaniuk, Trzę- | jeszcze z bolskami. Tewa półfinale Pucharu Polski I łeczny gra z „Ogniwem' | polu, Wrocławiu i Białym- kania ružyga Kor pas grać 
sowski, Tim, Walaszczyk, | ją więc w całym kratu obecnie czeka na rezuliat (Bytom, a  „Budowiani” stoku, Bedzie £ RZE SE 0. 
Jaskóła.  Dołączą jeszcze a we pojedynku CWKS z „Unią* (Gdańsk) z „Górnikiem W Warszawie odbywa się 
ido. nich z Bielawy — Ada- IŻ: towarzyskie, “ie (Chorzów), którego  zwy- od wczoraj trzydniowy tur- 5 grudnia br. siatkarze 
* „mus (waga lekka) 1 Szu- | szące się niejednokrotnie cięzca będzie następuym niej siatkówki mężczyzn radzie y RZAD tu Bóg 
057 aga rednia), większym zalnteresowa-. przeciwnikiem krakowian z udziałem młodzieżowej Pokazowycha w Opolu. 
Wojskowi grają z mis- reprezentacji ZSRR oraz w dniach 6—7 grudnia br. 
i trzowską drużyną „Unií“ zespołów warszawskich zawodnicy radzieccy grać 
P d k d d ł LJ . na własiym terenie | to > p TE Gwardii i a będą we Wrocławiu, 
est najpoważniejszym ich K i i AWF. urniej rozgrywan Na zakończenie swego 
awia Z ra za ajemnicę A p sda byłoby WaTSZAWŚ Ie] nara J będzie systemem „każdy pobytu w Polsce siatkarze 


Śląsk, dwa 


z każdym”. 


skupiska 


będą tere- 


akcji 
rady- 


W dniach 2 — 3 grudnia 


o tym 


|- ein =at niesłuszne sądzić, że woj- 3 
słabej iormy „Spójni skowi są zdefydowanymi Łódź i 
faworytami. „Unia“ zdoby: | największe 
AL aa do * * * K Puchar w okn yi robotnicze, 
; zt Koszykarze Włókniarza | giym | zapewne jej am ; a s 
łowego sosur rare Spój- wadia: % "niedzielę w Kra- |fhym celem jest obrona ie Re do. 
pi awiala, <czemanprzy kowie z Gwardią. Liczy- | g0 cennego trofeum. zimęrzaj í 
isać sake 8 por my, że i to spotkanie przy- Jak się dowiadujemy | kalnej poprawy pozio- 
ormę jego, drużyny niesie punkty łodzianom. zwycięzcy warszawskiego mu sportu 4 jego upow= 
OB AO to szechnienia.a W 
dał się zauważyć w AŻ z Z ĘĄ 9 
nich czasach — mów > 
. mistrz sportu — węży: Co, gdzie L kiedy: ła wielokrotnie 
wały choroby. Przez jaki > fzewodniczą- 
czas niedysponowany był SOBOTA la". Sala Spójni (Północ mowa, ap ą 
Skrodzki, a ja sam od sea a. UAE (Panag | cy GKRE, tow. Reczek, 
trzech już tygodni: jestem Godzina „15. bom Kultu- Sakni Il — GWRS. | podkreślał z naciskiem, 
> r zgi ej ry Milicianta. — Trójmscz w żeńskie „Unia” — | iż kierownictwo kultu- 
SC A zapaśniczy „Gwar * Puz- 7 a REDY Ro: c 
kryzys w naszej drużynie. | nań — Gdańsk—Łódź. „Włókniarz ry fizycznej jako jedno 
Godzina 11. —  Bolsko 


Ale to już przechodzi. 


Godzina 17. Sala MDK GWKS Plac 9 Maja—Trój 
— Do spotkania z Ogni- | _ Mecz tenisa stołowego: mecz żużlowy: „Gwardla” 
wem krakowskim trenuje- Kraków —Łódź. (Bydgoszcz) —  „Górnik” 
my bardzo intensywnie, (Rybnik) — „Ogniwo” (Łódź) 
gdyż zdajemy sobie spra- Godzina 18. Hala Włók- ` 
wę, iż jest fo przeciwnik'ļ niarza = na Widzewie -= Dom Kultury Miliclanta 
poważny. Krakowianie | Meez bokserski o mnstrzos-. (Nawrot 27) — Trójmecz 


grają w piątkę w obronie. fiwa ki. powiatowej: «Wi zanaśniczy „Gwardii™ Poz 


Giisssę Parir? Ai dzew* — „Budowiani”. nań — Gdańsk — Łódź. 
ować technikę strzałów NIEDZIELA Godzina t6. pom. Kuiti- 
z 'półdystansu. > > ry Milicjania (Nawrot 27) 1 

— Teoretycznie — kończy OGROD O: Sala Ogniwa _ zakończenie  trójmeczu 

— o. |(Zukątna 82) — Mistrzos zapąśniczego „Gwardil”, 
zawiąk spotkanie. g twa ki wojewódzkiej w ap 
i 1 a - £ 

W PWC TECH koszvkówce. grają „WłÓK- Godzina 18. Sala MDK 
wygrali mecz ze Spinta | narz" | — „Stał”, „Gwar: — Mecz ligowy w koszu 
gdańską, to finał mamy dia" = „Ogniwo, w żeń: „Ogniwo? (Kraków) En 
praw'e „murowany“, &kleł Ogniwa" = „Spój-- „Spójnta” (Łódź). 


(Bytom). 
Echa 
toku 
warszawskich obrad by- 


ze swych pierwszych za- 
dań traktuje sprawę 0- 
kazania szerokiej pO- 
mocy organizacyjne) 
ruchowi sportowemu w 
naszym mieście. 

12 grudnia- odbędzie 


i się w Łodzi narada, po- 


święcona głównym bra- 
kom i potrzebom kultu- 
ry fizycznej Łodzi, a jej” 
celem będzie ustalenie 
środków zmierzających 
do natychmiastowej po- 
prawy. 


na Dworcu Wschodnim przez 
stołecznych organizacji sportowych. 


radzieccy wystąpią w Bia- 
łymstoku, 


Młodzieżowa reprezentacja siatkarzy Związku 
Radzieckiego, która przybyła w środę wieczo- 
rem do Warszawy, była entuzjastycznie witana 


liczne delegacje 


zn z w o w 


aczy ze wszystkim: działami, redaktor 


czywo, a zwłaszcza w soboty 
iw dni świąteczne. Tego. żą- 
dają iudzie pracy naszego mia- 
sta. J. GŁ. 


Należy pobrać 
zgłoszenia 
na bony 


Wydział Handlu Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi po- 
daje do wiadomości prowadzą- 
cym meldunki, aby w dniach 
29 bm. 1 i grudnia w go- 
dzinach od 830 do 15 zgłosili 
się do Oddziałów Handlu przy 
Prezydiach Dzielnicowych Rad 
Narodowych cćlem, pobran'a 
zgłoszeń na. miesiąc styczeń 
1953 roku dle wszystkich osób, 
kcrzystających z bonów mięs- 
no-tłuszczowych. 


Osoby korzystające z zaopa- 
trzenia bonowego pobiorą no“ 
ve zgłoszenia na miesiąc sty- 
czeń 1953 roku, poświadczą je 
i do dnia 12 grudnia zgłoszą 
w swych zakładach pracy. 


POZYCJA Z PARTII 
czarne: Koiow — ZSRR 


białe: Donner — Holandla 


Podajemy miezwykle interesu- 
lącą kombinację z partii arcy- 
mistrza Kotowa Charakteryzują- 


cą jego wielki talent. 

W pozycji. poduuej na dlagra- 
mie, ostatnie posunięcia htalych 
były: (3 z'arakiem na «skoczka 
d4. Sf3d2 Ge3xd2. Czarne zmu 
szone są na pozór do odbiela Il 


gury. po czym białe uzyskiúą 
b dobrą erę mp.: cd, Hxd2. Sc, 
Wdl. Sas, Hg5l 0-0, f4! Gx44, 


Wd3 z silnym ataklem. 

l oto zamiast cd nastepuje. jak 
grom z jasnego nieba. Lu 
$b4-a2!1! 

Teraz wszystkie odejścia het- 
mana przynoszą korzyść czar- 
nym, 8 więc: 

1. Ha3, cd, Wxa2, deH, Wxel, 
Hxd4+ i Hxe5 itd, 2. Hc2, 
Hxb4+, Khi, cd, Hxa2, dek, 
Wxei, Gc6 itd. 3. Hbl, Hxd4>, 
Khi, cd, Scł, Hxe5 4. Hd’, 
Hxd4+, Khi, Hxd2, Hxd2, cd, 
wWxa2, deh itd. Donner zdecydn 
wał się więc ha ofiarę jakości a 
jednocześnie skonstruował oar- 
dzo dawcipną zasadzkę 

2. Waixa2, Hd5xa2 3. Gd2-q5. 


W nadziel, iż w zapale walki 
przeciwnik nie zauważy ukrviej 
grożby mata 3... Hxe27 4. Ha3. 
F białe grożą matem np f6., 2f. 
Kf7?. He7 I następnie Hxg7 H1. 
Czarne musiałyby więc oddać 
hetmana na e3, co oczywiście po- 
ciągnęłoby za sobą przegraną. 

3.... h7-h6. 

Jeśli goniec odejdzie na h4, 
czarue wezmą gońca e2, ponie- 
waż teraz na 5. Ha3 nastąpi ra- 
tujące 5... 85 

Mistrz holenderski usiłuje wy- 
korzystać ostatnią szansę —' nie- 
pewną pozycję czarnego króla `I 
poświęca jakość, aby otrzymać 
trochę ataku. » 

4. Ge2-d3, h6xq5 5. Hclxq5. 
Ha2-d2. 

Zamierzając w wypadku 6 
Hxg7 odejść wieżą na (8 I btałe 
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ODCZYT O XIX ZJEŻDZIE KPZR 

Dziś, 29 bm., o godz. 19, w 
Klubie MPiK odbędzie się wieczór 
pa. „ZNACZENIE XIX ZJAZDU 
KPZR DLA'WALKI NARODU POL- 
SKIEGO O POKÓJ I SOCJALIZM", 
Referat wygłosi mgr W. Bortuow- 
ski. W części artystycznej wystą 
pią: Ada Winiarska, -Zenon Pio- 
szaj | Wiadysław Manijak: 

Wstęp wolny. - 


KONCERT CHOPINOWSKI 


Dziś, 29 bm., w sali Domu Żoł- 
nierza, ul. Przejazd, odbędzie. się 
koncert chopinowski! Jako soliś- 
ci wystąpią: prof. M. Witkomir- 
ska, A. Winiarska, prof. K. Bace- 
wicz, prelekcję wygłosi Urszula 
Jera. Dochód z koncertu przezna- 
czony jest na Fundusz Burs i 
Stypendiów im. Fr. Chopina, 

Koncert przeznaczony jest dla 
Wojska Polskiego, Milicji Obywa- 
telskiej i funkcjonariuszy Straży 
Pożarnej. ` 


ODCZYT 


W niedzielę, 30 bm., o godz. 11 
w sali konferencyjnej Wydziału 
Zdrowia, Al Parkowa 87odbędzie 
się wykład dr med. Bermana pt. 
„Źródła zakażenia w  schorze- 
niach reumatycznych” oraz prof. 
dr med. Rajchera pt. „Fibrositis*, 


WYSTAWA GAZETEK ŚCIENNYCH 


4 
Wydział kulturalno-oświalowy 


ORZZ w Łodzi organizuje woje- 
wórdzką wystawę gazetek  ścien- 
nych. 

Wszystkie zarządy okręgowe, 


rady zakładowe | oddziały związ- 
kowe winny do dnia 3 gqudifa 
nadesłać zakładowe gazetki ścien- 
ne da wydziału kulturalno oświa- 
towego ORZZ, 

Wyróżnione gazetki zostaną aa- 
prodzone. 


pod redakcją mistrza klasy międzynaradywe K. Makarczyka 


nie mają obrony od 8. c2, gdyż 
Gc2 przegrywa wskutek Hxd4+. 
Khl. Gx44 


6. f3-14, Gd7-c6 f.Hq5-q3, q7-qg6 
Widząc. (ż wszelkie usiłowania 
ataku są odparie, a- obrony cd 
c2 nię ma. Donner poddał partię 


Uwagi arcymistrza Kotowa z 
książki turnieju  międzynda: odo- 
wego w Wenecji. 


MECZ MAKARCZYK — ŚLIWA 
9- TYTUŁ MISTRZA POLSKI 


W dniach od 10 do 20 grud 
nia w Pozuaniu zostanie rozegra 
ny mecz O. tyluł miisuza Polski 
seuiorów pomiędzy zwycięzcami 
turnieju o Mistrzostwo Polski w 
Katowicach: Bogdaiiem Śliwą — 
Kraków (1 Kazimierzem Maks 
czykiem — AZS Łódź Mecz skia- 
dać się będzie z sześciu part. 
Wynik jest. ruduo przewidzieć | 
wiele. będzie zależało od formy 
Obu zawoduików Dotychczas «pa 
tykali się om siedmiokrotnie 
Jedną partię -wygrał Makarczyk, 
cztery Śliwa i dwie dały remis, | 
Natomiast w tychy samych" turcie 
Jach Makaiczyk czterokrotnie 
zajmował miejsce wyższe niż Śli 
wa, ulegając mu tylko dwa razy. 
[I wreszcie ostatnio podzielili oni 
p erwsze miejsce. 


MECZ HOŁUJ — LITWIĄSKA — 
O TYTUŁ MISTRZYNI POLSKI 


W tym samym czasie zostanie 
rozegrany również w Poznarmu 
mecz o tytuł mistrzyni Polski iz 
6 partit pomiędzy Krystvuą4 Ha 
tuj — AZS Gliwice 1 Apolonia 
Litwińską Kolejarz Kraków 
które zdobyły pierwszą I drugą 
nagrodę w turnieju o mistrzo 
stwo kobiet w Krynicy. > 


TURNIEJE DRUŻYNỌWE ORA2 
INDYWIDUALNE NA TERENIE 
ŁODZI 


Zgodnie z tegorocznym kalen 
darzykiem w „końcowych  miesią 
cach br jest realizowany na ie 
renie Łodzi obfity program roz 
grywek. Odbywa się finał r6z 
grywek drużynowych. jednocze 
śnie rozerywaune sa. półfinały dr 
następnych mistrzostw drużyny 
wych. a poza tym, rozpoczęto p 
finały do turnieju o mistrzosiwe 
Indywidualne Łodzi. 


Największe zaciekawienie budz! 
finał drużynowy. w którym z 
ogólnej liczby A drużyn wvróż 
niają się drużyny „Włókniarza“ 
AZS, nowopowstała drużyna 
GWKS raz drużyna Ogniwa“ 2 
zwycięskie drużyny wezmą udział 
w rozgrywkach półfinałowych 
drużynowych mistrzostw Polski 


Rozrywki umysłowe (96, 97) 


Logogryl 


8U, 


BIA, 
GA, JA, KA, KUT, ŁE, MAT, NE, 
O, RZA ułożyć plęć wyrazów wg 
poniższych określeń: 


Z jedenastu sylab: 


Łamigłówka 


Każda napisana obok siebie cvy- 


tra i ilość tych cyfr są równe 
liczbie planów pięcioletnich. za- 
twierdzonych dotychczas przez 


władze nadrzędne w ZSRR. 

Przedostatnią cyfrę należy po- 
mnożyć przez sunię poprzednich 
cyfr, a od otrzymanego wyniku 
— odjąć cyfrę ostatnią. 

Odszukać ostateczną ilczbę wy- 
nikową 

Rozwiązania logogryfu 1 taml- 
główki aryimetycznej są  fedno- 
cześnie rozwiązaniami dwóch za- 


ROZWIĄZANIE 


części tajemniczezo 
ułożyć: prosto- 
równe kwarra- 


Z siedmiu 
kwadratu można 
kąt, trapez fIrzv 


„| ciki I dwa rodzaje równoleztobo- 


ków 
Nagrody 

dłowe rozwiązanie zadania Nr 

wylosowały następujące osoby: 
1. Marcin Przybylski, Łódż, ul. 


książkowe za prawi- 
80 


narz 


1. Nazwa ¿morza w ZSRR.. 2. ' 
Tytul książki napísanej przez ilię 
„Erenhuriga 3 Tytuł książki uApt 
sauej przez Maksyma Gorkiego. 
4 Nazwa wielkiego jeziora w eu- 
ropejskiej części ZSRR 5 Naro 
dowość w ZSRR (obywalele . tē) 
narodowości mają swoją autona 


miczną republikę). p 

Litery w kratkach, Oznaczo- 
nych owalami, czytane kolejno w 
kierunku  planowym, utworzą 
nazwę przepiekiiego > kompleksų 
wypoczynkowego na Krymie.-| 
przeznaczonego dla dzieci ra: 
dzieckich. 
arylmelyczna 
dań, zamieszczonych w Wielkim 


Konkursie na temat. „Co wiesz o 
Kraju Rad?“ a 

Wśród osób, które nadeślą 
prawidłowe cozwiązanie przynaj: 
mniej jednego zadania rozrywko 
wego. zostaną rozlosowane- war- 
tlościowe uagrody książkowe, 


Rozwiązania prosimy klerówać 
do naszej redakcji w terminie do 
dnia 19 erudma br z dopiskiem 
na kopertach. Dział Rozrywek U: 
mysłowych. 


ZADANIA NR 90 


Zduńska 16a m. 1. 

2. Franciszek Skibiński, Kutno, 
Piwna t4 i 

3 Zbigniew Dobracki. Łódź, ul 

PKWN 13 m 6. 
4. Wiesław Miszczak, Łódź, ul. 

Tuszynska 189 m 2. 

5. Mieczysław Szyc, Bełchatów, 
19 go Stycznia 10. 


ul 


216 14 


listopada 1952 r. (Nr'24 >] 


DYŻURY APTEK. 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Pabianicka 53, 


Piotrkowska 127. ` Pı zejazd 59, 
Zielona 28. Wschodnia, 54, Lina- 
nowskiego 37 „Al. «Kościuszki 48, 

jutro dyżurują następująca 
apteki: Przejazd 19, Wółczańską 
37, Piotrkowska 225,  Zglerską 
146, Nowotki 12, Wojska Polskie- 
go 56, . Dąbrowskiego 24-b, AI. 
Kościuszki 48. 

Dyżur  położniczo-ginekologicz- 
ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpi- 
tal im. Marii Curie-Skłodowskiej, 
ul. Curie-Skłodowskiej 15, Jutra 
Szpital im. dr. H. Wolf ul. Łagiew- 
nicka 34. i 


SOBOTA, 29 LISTOPADA 
1952 R. : 


7.55 WIADOMOSCI PORANNE, 
8 00 Muzyka rozrywkowa. 11.45 
„Głos mają kobiety" 12.34 
DZIENNIK. 14.05 Informacje. 14.10 
Dla klas 11 II —Audycja słowno- 
muzyczna pt., „Z „piosenką“ jest 
nam wesolo“, 14.30 Pieśni polskie 


śpiewa R. Gruszczyński. 14.45 
Muzyka. 14.50 Koncert chóru 
rozgłośni poznańskiej. 15.10 Au- 


dycja literacka. 15.30 Dla dzieci — 
Audycja słowno - muzyczna pt. 
„Piosenki jesienne, 16.00 
„Wszechnica Radiowa“ — wykład 
z cyklu: „Przyroda. 16.20 Audy- 
cja dla młodzieży pt, „Łódź na 
młodzieżowej fali.“ 16.345 Koncert 
orkiestry ŁRPR. 17.00  WIADO- 
MOŚCI POPOŁUDNIOWE: 17.15 
Koncert wybitnych solistów. 17.30 
„Z mikrofonem przez miasto f 
wieś”, 17.45 Audycja pt. „Słowa 
przyjaźni”. 18.00 Muzyka tanecz- 
na. 18.20 „Mikrofon przed ekra- 
nem“, 18.30 Muzyka taneczna. 
18.40 Audycja pt. „Walczymy o 
sprawę ludu", 19.00 „Filary filan= 
tropil'' — humoreska O'Henry'e- 
go. 19.30 Muzyka i aktualności. 
20.00 „Przy sobocie po robcie“. 
21.00 DZIENNIK. 21.30 „Muzyka 
taneczna.) 22.00 „Wszechnica Ra- 
diowa* — wykład z cyklu: „„Mae 
terializm dialektyczny i history: 

ny" (IM). 22.20 Cykl: „Najpiękniś 

sze sonaty fortepianowe". 22.50 


Muzyka taneczna. 23,20 Muzyka 
na dobranoc. 23.50 OSTATNIE 
WIADOMOŚCI. 


A 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH- 
NY — dziś godz. 19 '4 Jutro 
godz. 11 4 19 „Z iskry rozgo- 
rzeje płomień”, : 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
dziś | jutro nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA- 
NA JARACZA — dziś godz. 19 
„Rewizor“, jutro godz. 16 1 19 
„Grzech (ostatnie dni). 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
— dziś i jutro. godz. 19.15 
„Optymistyczna tragedia", 

TEATR MAŁY — dziś gbdz. 19.13 
1 jutro godz. 15.15 i 19.15 Do- 
mek trzech dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY — dżiś godz. 
19.15 4 jutro godz. 15.15 i 19.15 
„Słomkowń kapelusz", 

PASSTWUWY LEAR LALEK 
„PINOKIO* — dziś godz. 17, 
jutro godz. 12 1 17 „Pieśń Sar- 
miko". 

PANSTWOWA FILHARMONIA = 
dziś godz. 19.30 „XIV, Koncert 
Symfoniczny”. 


BAŁTYK „Wiejski lekarz“ 
godz. 15,30, 18, 20.30. 

GLYNIĄ — „Fesliwal Filmów 1)0< 
kumentalnych „Ludowe talens 
ty” PKF 48—52—godz. 14, 17, 
18, 15 „Joszukiwacze ZiJe 
ta" — godz 20. Prowram dia 
najmłodszych: „Czarodziejsxi 
mtynek”, „T  czarwiziejski'h 


plalków', „Odwiedziny w mos- 
kiewskim 200“ — godz. 11, 
12 (3 15 16 


MŁODA- GWARDIA — „W stepie" 
— godz. 14, 16, 18, 20. 
MUZA, — „Dziewczyna u źródła” 
godz. 16, 18, 20,:”. 
PIONIEK — - „Orzeł waukazu™ H 
ser — godz 15 17 148 
POLONIA — „Wiejski lekarz“ — 
godz 15. 17.30. 20. 
PRZEDWIOŚNIE 
dzie” — godz 
1 MAJA — 


— „Śmialł 

16 18. 20 

„Czętrwouy _ krawat" 
— godz. 15.30. 17.30-19.30, « 

REKORD — .„Torpedowieć Nieu: 
uięry* — godz 18 20. 

ROMA — „Orzeł Kaukazu” | ser. 
— godz. 16 iR 20 

SOA1USZ — „Pieśn tajgi" — godz. 
18,30, 

STYŁOUOWY 


Ju» * 


„Btyskawica” — 


godz 1818 20 i 
ŚWIT — ..Bovata narzeczona" — 
godz. 16, 18, 20. 3 
IAIKY — Cziery serca” — 
godz 16, IA. 20 : 
WISŁA — „Szkoła obmowy” — 


godz. 14, 17, 20. 
(film grany tylko 1 dzień — w. 
wersji rosyjskiej), 
WŁÓKNIARZ — „Uesi Baby Jagi“ 
21 


godz 15. 17.=19 
WOLNOŚĆ — - Gęsi Baby Jagi“ 
— godz. 16. IB, 20 (na godz. 


JĄ wszystkie „miejsca po 1.35 
z 


ZACHĘTA — „Drużyna — godz. 
16. 18. "20. i 


ZAMKNIĘCIE . 
RUCHU KOŁOWEGO 


Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Łodzi zawia=' 
damia, że w związku z pro- 
wadzonymi robotami przy 
wiadukcie kolejowym nad ul. 
Drewnowską, * wszelki ruch 
kołowy pod wskazanym wia- 
duktem zostaje zamknięty na 
czas trwania robót od - dnia 
28 listopada do 710 grudnia 
1952-r. włącznie, Objazd od-- 
bywać się będzie ul. Srebrzyń- 
ską i Owsianą. 3120-K 


Poszukiwani pracownicy 


Wykwalifikowanych krawców 
i krawcowe zatrudni natych- 
miast Spółdzielnia Pracy Kra- 
wieckiej im. Młodęj Gwar-` 
dii w Ozorkowie, ul. Żymier= 
skiego 38. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje kierownik- Spół- 
dzielni od godz. 7 do 15, 
3088-K 


SŠlusarzy wysokokwalifikowa- 
nych, palacza do kotłowni za- 
trudni natychmiast. Pabiani 

f ka Fabryka Narzędzi w Pa 
bianicach, ul. Warsągawska 
Zgłoszenia osobiste przyjmu'e 
Dział Persdnalny. 3109-K 


sekretar? odpow. 21905 dział partyjny 216 19, dziai kœ 


i Z Z Z Z NZ - - 
Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmułe codziennie w godz. 12 — 14. sekretarz odpowiedzialny $ zodz. 10 — 12 Telefony: ceiirala telefoniczna 283 N0 (ł 
respondentów. listów. czytelników t Interwencji 219 42. dział miejski t sporiowy 280 42 dział wickieuniczy 21811, Redakcja nocna 15681 Dział oqłoszeń — Łódź ul 
U piętro. Druk RSW „Prasa“, Żwirki 17, tel. 20642, Pap.: druk. gaz, 50 gr, Prenumeratę miesięczną wynoszącą zł 3 — pizyjuiują urzędy l ageucje pocztowe Oraz Jislonos 


łódż. Piotrkowska 96, 
D 3 40540 


rPiu'kowska 96 tel 11150 1 11475 Wydawca: RSW Prasa” Adres Redakcji: t 
ze wiejscy | miejscy. Pren. w kolportażu zakładowym mies. zł 1,80, przyjmuje PPK „Ruch'y 
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Umasowić nauczanie 
języka rosyjskiego 


Pracownicy Centralnego 
Zarządu Przemysłu Rol- 
niczego stale podnoszą swoje 
kwalifikacje zawodowe dzięki 
znajomości języka rosyjskiego. 
Tę pożyteczną umiejętność 
zdobyli na kursie języka rosyj- 
skiego, który zorganizował za- 
rząd miejscowego koła TPP-R. 
Codzienna praca przekonała 
uczestników kursu, że dzięki 
znajomości tego języka mogą 
wydajniej i lepiej pracować. 
Dlatego nie trzeba było niko- 
mu z nich przypominać ani o 
godzinach zajęć na kursie, ani 
o konięczności przygotowania 
się w domu do lekcji. -Dzięki 
takiej postawie już po 5 lek- 
cjach samodzielnie czytali po 
rosyjsku. 

w ZPDz Im. Marii Konop- 
nickiej słuchacze regularnie u- 
rczęszczają na lekcje, uczą się 
toteż cieszą się dobrymi wy- 
nikami. Po 8—9 lekcjach czy- 
tają książki i prasę radziecką. 
"W Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Gumowego kurs ję- 
zyka rosyjskiego jest liczny i 
pracuje bardzo dobrze. Ucz- 
niowie robią stale postępy. 
Nikt nie opuszcza zajęć — o 
tym nie może być nawet mo- 
wy. Taki poważny stosunek 
do nauczania języka rosyjskie- 


Tradycje przyjaźni 
O ARK, M 


go wyrobiła wśród uczniów 
nauczycielka ob. Burczykowa. 
Wykazując na konkretnych 
przykładach codziennej prak- 
tyki potrzebę znajomości tego 
języka, ob. Burczykowa zdoby- 
ła sobie autorytet. a przez u=- 
atrakcyjnienie 1 ciągłe aktu- 
alizowanie zajęć uczyniła 
kurs. interesującym. 

W Łodzi funkcjonuje 220 
kursów języka rosyjskiego, 0- 
bejmujących 5.037 słuchaczy. 
Niestety, nie wszystkie kursy 
pracują dobrze. Zajęcia odby- 
wają się nieregularnie, frek- 
wercja jest często niedosta- 
teczna. a'bywa I tak, że nauka, 
mimó że kursiści zorganizo- 
wali się, jeszcze się nie roz- 
poczęła. Dzieje się tak np. w 
ZPB im. Róży Luksemburg, 
ZPB im. Harnama, ZPW im. 
Gwardii Ludowej, ZPW im. 
Świerczewskiego, ZPW im; 9 
Maja. W ZPO „Wólczanka“ 
kurs istnieje, ale ma szczegól- 
ną właściwość — zmienia się 
jak kameleon: na każdej lek- 
cji występuje nowy skład ucz- 
niowski. Naturalnie, że w tych 
warunkach nie ma wyników. 

Czym wytłumaczyć fakt, że 
sporo kursów języka rosyj- 
skiego przy łódzkich zakładach 
pracy kuleje? Fakt ten tłuma- 
czy się niedocenianiem znacze- 


Rewolucjoniści rosyjscy w szeregąch 
polskiej partyzantki „Zemsta Ludu“ 


P: upadku powstania listopadowego rzesze polskich de- 
mokratycznych uchodźców znalazły się na emigracji 


się i 
powstania listopadowego. 
duża rolę wśród polskich 
Mikołaj Zubow, 
tor obchodów ku 


w 


w Europie zachodniej. Wśród polskich tułaczy znaleźli 
rewolucyjni Rosjanie, 


którzy walczyli w szeregach 
mieście Besancon we Francji 


í emigrantów odgrywał porucznik 
ojicer 4 pułku polskich ułanów, organiza= 
czci bohaterskich dekabrystów, 


urządza= 


nych corocznie przez naszych emigrantów w tymże miieście. 


W Anglii znalazł się m. 


in. por. Meller-Zubałkowskij, ska- 


zany zo swą rewolucyjną postawę na służbę w stopniu żoł- 


nierza w wojsku carskim, 
bchaterstwo oficerem. 


Michał Wołtowicz. 


Rosjan t Białorusinów 


w wojsku polskim mianowany za 


Gdy w roku 1833 tajna pol- 
ska rewolucyjna organizacja 
emigracyjna prowadzona przez 
Lelewela, „Zemsta Ludu“, 
zajęła się wywołaniem nowe- 
go powstania na ziemiach pol- 
skich, do szeregów jej garnęli 
się ochotnicy rosyjscy, prag- 
nący znowu  podjać walkę o 
wolność i sprawiedliwość spo- 
łeczną. I tak, w jednym z od- 
działów partyzanckich, który 
z terenu Galicji wkroczył do 
Królestwa, znalazł się Michaił 
Fiedorow, były żołnierz rosyj- 
ski, który w czasie powstania 
w bitwie pod Kałuszynem prze- 
szedł na stronę powstańców. W 
grupie partyzanckiej Szpeka i 
Giecołda walczył Maksym Ha- 
wrylei ko, były żołnierz rosyj- 
ski i powstaniec z 1831 roku, w 
imnym oddziale Piotr Stiepa- 
now i wielu innych. Wielu 


walczyło w oddziale radykalnego Mi- 


nia nauczania języka rosyj- 
skiego ze strony dyrekcji, rad 
zakładowych i organizacji par- 
tyjnych. w wymienionych 
przypadkach nie stwarza się 
kursom sprzyjających warun- 
ków do pracy.. Trzeba skoń- 
czyć z obojętnością w sprawie 
nauczania języka rosyjskiego. 


Słabością wielu Istniejących 
kursów jest nieregularna frek- 
wencja. Trzy co najmniej mo- 
menty mają wpływ na to zja- 
wisko. Po pierwsze,  niedosta- 
teczne przekonanie o korzy= 
ścach wynikających z syste 
matycznej nauki u samych 
słuchaczy, po drugie — trud- 
ności uzgodnienia terminu za- 
jęć, oraz, po trzecie — nie- 
atrakcyjny sposób prowadze- 
nia kursu. Wszystkim tym bra- 
kom można i należy zapobiec. 
Trzeba stale uświadamiać kur- 
sistów 0 konieczności Byste- 
matycznego uczestniczenia jw 
kursie; ułatwiać  kursistom 
możńość zbierania się na zaję- 
cia; wreszcie kierownicy kule- 
jących kursów powinni uatrak- 
cyjnić nauczanie. Jest na to 
tysiąc sposobów. 


> 


Nauczanie języka rosyjskie- 
go na terenie Łodzi nie jest 
jeszcze dostatecznie masowe. 
Istniejące kursy nie zaspoka- 
jają masowego dążenia do po- 
znania tego języka. W związku 
z tym postulat pod adresem 
rad zakładowych: organizujcie 
kursy, bowiem są wśród na- 
szych pracowników dziesiątki 
1 setki takich, którzy pragną 
nauczyć się języka rosyjskiego. 


Nauczanie języka rosyjskie- 
go nie jest dostatecznie maso- 
we i dlatego, że wielu pracow- 
ników nie rozumie korzyści 
płynących ze znajomości tego 
języka. Nie rozumie, bo nie 
wytłumaczono im tego. Propa- 
ganda nauczania języka rosyj- 
skiego nie stoi na wysokości 
zadania. Niech więc organiza- 
cje związkowe i partyjne, ak= 
tyw kulturalno-oświatowy w 
zakładach pracy wezmą się do 
popularyzacji sprawy. 

Sprawa jest ogromnej do- 
niosłości. Argumentacja jest 
prosta: znając język rosyjski 
możesz poznawać bezpośrednio 
doświadczenia radzieckie, pod- 
nieść swoje kwalifikacje, ułat- 
wić sobie pracę — awansować 
zawodowo i społecznie. Język 
rosyjski ułatwi Ci przyswoje- 
nie osiągnięć radzieckiej nau- 
ki i kultury, korzystanie z 
przodujących doświadczeń ra- 
dzieckich w dziedzinie” w ut5- 
rej z umiłowaniem pracujesz. 


Tadeusz Gicqier 


GŁOS ROBOTNICZY 


u 


Z pobytu polskiej delegacji kulturalnej w Chinach. 
Na słynnym marmurowym okręcie w Pałacu Letnim pod 
Pekinem. Siedzą od lewej: Z. Lissa, Z. Mycielski, przed- 
stawicielka Chińskiego Komitetu Współpracy Kultural- 
nej z Zagranicą oraz Z. Szymonowicz. 


Wieczorna piosenka 


Mgła wieczorna zasnuła dolinę, 


pierwsza gwiazda w półmroku się skrzy. 
Wokół cisza. Gdzieś z dali pieśń płynie 


o harmonii, co błądzi po wsi. 


To się wznosi, to znowu opada. %, 


Młodych głosów dziewczęcych brzmi chór, 


budzi echa w zagrodach, po sadach 
i jak fala uderza o bór. 


Czasem cichnie, zdławiony tęsknotą. 


Wtedy myślisz: skąd słychać tę pieśń? 


Czy nie z kraju, co zrodził ją młodą 
i swe piękno przemienił w jej treść? 


Znów wezbrała melodia, tak bliską, 
Nocny przed nią ustąpił gdzieś chłód, 
Pieśń radziecka, a jakby ojczysta: 
polska wieś z nią się kładzie do snu. 


Przyjacielskie spotkanie 


STR. Y 


Z muzyką Chopina 
w nowych Chinach 


| październiku br. bawi- 
V taw Chińskiej Repu- 
blice Ludowej polska dele- 
gacja kulturdlna, W skład 
delegacji wchodził m. tn. 
wybitny pianista łódzki, 
Zbigniew Szymonowicz. Po- 
niżej zamieszczamy wywiad 
jakiego udzielił po powrocie 
2 Chin Zbigniew Szymono- 


wicz —  przedstawicielowi 
naszej redakcji. 

+% * w 
JAKI BYŁ CEL WY- 


JAZDU DELEGACJI? 
Byliśmy pierwszą delegacją, 
która odwiedziła Chiny w ra- 
mach wymiany kulturalnej 
pomiędzy Polską i Chińską 
Republiką Ludową. W skład 
delegacji wchodzili: Adam 
Ważyk poeta, jako prze- 
wodniczący, Zofia Lissa muzy- 
olog, Zygmunt Mycielski 
kompozytor, Tadeusz Kulisie- 
wicz — artysta - plastyk, An- 
tonina Kawecka — śpiewacz= 
ka, Edmund Pietkiewicz 
działacz oświatowy oraz ja. 
Przyświecały nam głównie 
dwa cele: zapoznać się bezpo- 
średnio z kulturą chińską oraz 
zbliżyć do narodu chińskiego 
nasz dorobek kulturalny. 


W JAKI SPOSÓB I W 
JAKIEJ MIERZE DELEGA- 
CJA POLSKA ZREALIZO- 
WAŁA TE CELE? 


Przebywaliśmy na gościnnej 
ziemi chińskiej przez pięć ty- 
godni, Zwiedżiliśmy takie 
miasta jak Pekin, Nankin, 
Szanghaj, Han-dżou, Kanton, 
Tien-tsin i inne. 

Interesowały nas przede 
wszystkim sprawy kulturalne, 
jednakże każdy z nas miał in- 
ne zainteresowania i inne za- 
dania. Zofia Lissa np. wygło- 
siła 3 odczyty o rozwoju ży= 
cia muzycznego w Polsce. Ba- 
dała specyfikę i formy życia 
muzyki chińskiej, Adam Wa- 
żyk zapoznał się bezpośrednio 
z pisarzami chińskimi i ling- 
wistami, pracującymi nad re- 
fcrmą pisma ch ńsk'ego. 

Jeśli chodzi o mnie, to we- 
spół z Antoniną Kawecką da= 
łem ogółem 11 koncertów mu- 
zyki polskiej. Grałem wyłącz- 
nie utwory Chopina. Antoni- 
na Kawecka wykonywała pieś- 
nipolskiei radzieckie. Słucha- 
czami naszych koncertów byli 


; 


Podczas pobytu w Krakowie artyści Państwowego Teatru im. Mossowieta odwie- 


dzili nestora sceny polskiej Ludwika Solskiego. 


t J. Zawadski. 


Ofensywa na maczugowce: 


NA ZDJĘCIU: od lewej; Ludwik Solski, Wiera Marecka i kier. artystyczny teatru — 


CAF — fot. Link 


Chata Wołłowicza, który 


r „wierzy? tylko "ht 
potępiał", i który po aresz 1 Yy w lud, a szlachtę 


dził że er} 7 towaniu w czasie śledztwa stwier- 
crn zamierzał opierać się wyłacznie na chłopach, uri- 


skanych przez swych właścicieli ituj i i 
can] sw] $ , agitując prze - 
mu przez nich pańszczyzny". Aii i a 7 


Obszarnictwo. polskie było przerażone wspó. > 
pieniem „polskiej $ rosyjskiej partyzantki 2838 40RE 1 Rica 
dykalnymi hasłami, Reakcyjno-feudalny obóz ks. Czartory- 
skiego już we Francji denuncjował przed władzami francu- 
skimi polskich i rosyjskich rewolucjonistów, a.w ślad za 
nimi wysłał trzech szpiclów: Tarszeńskiego, Nękę i Bulew- 
skiego, którzy mieli. paraliżować akcję „Zemsty Ludu“ 
w kraju. Ta ich zdradziecka działalność dała rezultaty: pol- 
skie obszarnictwo przerażone radykalizmem tych, jak ich 
nazywano „krzykaczy, szaleńców i zbójów, szykujących an- 
tyszlachecką, komunistyczną wyprawę do Polski“ wyłapało 
rosyjskich i polskich uczestników partyzantki 1823 roku, 
Właściciel wsi Kosów — Podarewski, schwytał Maksyma 

" Hawrylenkę, właściciel majątku Lodzin-Swieżyński i obszar= 
nicy Kolenda i Golenkowski wydali carskim siepaczorn 
cały oddział Michała Wołłowicza, Specjalna aktywnością 
w tej akcji odznaczał się hr Rzewuski, „jeden z czterech 
tego imienia potomków po wojewodach, hetmanach i kaszte= 
lanach“. Na zdrajców narodu polskiego posypały się naarn- 
dy pieniężne, 1.000 subli, listy pochwalne od cara, ordery 
Św. Anny z napisem „za gorliwość“ i $w, Włodzimierza. 
Rosyjscy i polscy patrioci: Wołłowicz, Fiedoerow, Hawrylen- 
ko, Stiepanow i inni ponieśli śmierć na szubienicy — wierni 
hasłu, w myśl którego ruszyli w bój: „Za wasza i naszą 
wolność!" Lecz kreu męczenników wspólnej sprawy nie 
poszła na marne, „Przyjdzie błogi dzień, wielki, gdzie brat 
pozna brata, własnością wszystkich ziemia stanie się bogata, 
I pierś matki-ojczyzny odetchnie swobodnie“ — wkłada 
w usta rewolucjonisty Wołłowicza te słowa poeta i działacz 
emigracyjny Michał Chodźko. Ten dzień wielki przewidywany 
przezę emigracyjnego poetę, nadszedł dla nas obecnie 
Narody radzieckie, klasa. robotnicza Rosji przyniosły nam 
wolność społeczną i narodową, naród nasz dzięki swym bra- 
ciom odzyskał po raz pierwszy w swej historii prawdziwą 
niepodleglą ojczyznę, 

Ę JERZY DANIELEWICZ 


„Antyki? niniejszyfgparty jest m.in na następujących  źró* 
tach: Sidorowicz.Czffniawska „Wyprawa Michała Wolłowicza”, 


Michał Chodźko „Dziesięć obrazów z wyprawy do Polski w 1833 
oku”, Ludwik Zalewski „Dzieje partyzantki Zaliwskiego w Lu- 
Iszczyźnie'* oraa na źródłach archiwalnych s Archiwum — Akt 

oszznie” oraa, pa pod Warszawąy © e | 
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eszcze, przed kilkunastu laty 

spotkać było można dość czę 
sto ludzi o twarzach zeszpeconych 
straszliwymi bliznami.  „Dziobaty* 
naznaczony piętnem przebytej 
choroby — ospy, to był człowiek, 
który cudem uniknął śmierci. Ospa 
była postrachem matek i dzieci. Os- 


‘pa wyludniała wsie i miasta, dzie- 


, 


siątkowała ludność naszego globu. 


Minęło półtora wieku od chwili, 
gdy Jenner zastosował szczepienie 
przeciw tej straszliwej chorobie i 
oto świat uwolnił się od ospy na 
zawsze. Dziś studenci medycyny, 
słuchając wykładów o ospie — wzru- 
szają ramionami: — Oto choroba, 
której objawów nikt już u nas nie 
może zobaczyć. 


* * 
* 


Po ospie przyszła kolej na nastę- 
pną groźną epidemię — na dyfteryt, 
który ongiś jak cholera czy dżuma 
— kosił tysiące istnień ludzkich. I 
tej straszliwej zarazie ludzkość wy- 
dała zwycięską walkę. Taki sam los 
spotkał szkarlatynę — drugiego gro- 
źnego wroga wieku dziecięcego. 

Nie minie ćwierć wieku — a i te 
dwie groźne epidemie zaliczone zo- 
staną do „chorób wymarłych". Nie 
miną dwa dziesiątki lat, a studenci 
medycyny będą wzruszali ramiona- 


mi na wykładach: — Diphteria? 
Scarlatina? — to choroby; które 
ludzkość zwalczyła tak, jak ongiś 
ospę! 

* RR 


Na południowo-zachodnim krań- 
cu Łodzi — przy ulicy Mińskiej — 


*) bakterie, - wywołujące 


dyf- 
<teryt, , 


mieści się szpital zakaźny dla. cho- 
rób wieku dziecięcego. W jasnych, 
czystych salkach, w  oszklonych 
boksach, leczy się tutaj dzieci, któ- 
re zaatakowała szkarlatyna. Ponie- 
waż szkarlatyna dzie często w pa- 
rze z dyfterytem — w oddzielnych 
salach przebywają chorzy na te 
dwie groźne ongiś choroby. Dlacze= 
go piszemy — „ongiś“? 


.* 
z 


Starsze pokolenia mieszkańców 
Łodzi, mieszkańców „Bałut, Widzę 
wa, „Chojeńn pamiętają pogrzeby, 
ciągnące na Doły, na Manię. Starsi 
chłopcy wynosili. na skręconych 
ręcznikach — trumienki, w: których 
spoczywały dziewczynki,  Dztew- 
czynki wynosiły chłopcówę Jeszcze 
w pierwszym dziesiątku lat bieżą- 
cego stulecia zmarło w wodzi na 
szkarlatynę i dyfteryt kilkadziesiąt 


* 
* 


tysięcy dzieci. Jeszcze za Polski sa= 
nacyjnej — mimo że. na świecie 
stosowano już szeroko surowicę 
Behringa — dyfteria i szkarlatyna 


kosiły młodzież i dzieci, zapełniały 
Cmentarze łódzkie, 


* * 


* 


Szpital .przeciwszkarlatynowy 1 
przeciwdyfterytowy nad Mińskiej 
istnieje już prawie dwa lata. Na 
kuracji przebywało tu około dwóch 
tysięcy dzieci, które zdrowe wróci- 
ły do domu, do szkoły. 


* '* a 


Zwjązek Radzietki jest pierwszym 
kraj świata, który wydał zwy- 
cięską walkę chorobom wieku dzie- 
cięcego. W „ZSRR wprowadzono 
przymus szczepienia dzieci przeciw 
fyfterytowi = błonicy, szczepienia, 


z 


robotnicy, a także przedstawi- 
ciele świata. artystycznego 
Chin. Wszędzie przyjjnowano 
ras niezwykle gorący. Nieza= 
pomniane przyjęcie zgotowali 
nam robotnicy kombinatu sta- 
lowego pod Pekinem. Mazurki 
Chopina oraz [pieśni polskie 
podbiły serca kilkutysięcznej 
załogi tego kombinatu. Przed 
naszym występem słuchaliś- 
my koncertu robotniczego ze- 
społu świetlicowego. W Chi- 
nach podobnie jak u nas sze- 
roko rozwija się życie świet- 
licowe. 


CZY W CHINACH ZNA- 
NA JEST MUZYKA PUL- 
SKA? 

Byłoby rzeczą ryzykowną 
odpowiedzieć na to pytanie 
twierdząco bez zastrzeżeń. Nię 
zapominajmy bowiem, że na- 
ród chiński był przez wiele 
lat panowania rodzimych feu- 
dałów i obcych kolonizatorów 
odizolowany od postępowej 
kultury europejskiej. Sztucz- 
na bariera, ów przysłowiowy 
„mur chiński", nie była rzeczą 
przypadku. Dopiero zwycięska 
rewolucja, jaką przeprowadził 
naród chiński pod kierownic- 
twem partii komunistycznej — 
otworzyła przed nim szerokie 
perspektywy rozwoju kultu- 
ralnego. Dziś kultura chińska, 
nawiązując do tradycyjnych 
form narodowych, wypełnia 
się treścią współczesną, postę- 
pową. Zainteresowanie dla 
kultury radzieckiej, qkrajów 
demokracji ludowej i postępo- 
wej sztuki innych narodów 
jest w Chinach tak wielkie, jak 
wielkie było dawniej kultu- 
ralne skostnienie i konserwa- 
tyzm. W nowych Chinach np. 
muzyka Chopina wchodzi w 
zakres przedmiotu nauczania 
w konserwatoriach i instytu= 
tach muzycznych. Utwory 
Chopina są i będą tam coraz 
popularniejsze. Co najważniej- 
sze, Chopin i muzyka polska 
są dla Chińczyków zrozumia- 
łe i bliskie. 


WSPOMNIELIŚCIE O 
TYM, ŻE WSPÓŁCZESNA 
MUZYKA CHIŃSK NA- 
WIĄZUJE DO TRADYCYJ- 
NYCH FORM NARODO0- 
WYCH. NA CZYM TO PO- 
LEGA? 

Tradycyjną formą muzyki 
chińskiej jest m. in. tzw. „kla- 
syczny dramat muzyczny," 
odpowiednik europejskiej ope- 
ry. Od strony widowiskowej 
charakteryzuje operę chińską 
brak dekoracji, swoista sym- 
bolika, używanie masek oraz 
wielość elementów cyrkowo- 
tanecznych. Od strony muzycz- 
nej — instrumenty perkusyj- 
ne. Bęben — to instrument, 
który najczęściej i najmocniej 
podkreśla akcję dramatu. 
Treść tych oper bywa najróż= 
niejsza, najczęściej baśniowa 
i miłosna. Otóż współczesna 
opera chińska wprowadzając 
treść społeczną do tych oper 
(niekiedy też elementy muzyki 
europejskiej) zachowuje Czę- 
ściowo wspomniane cechy ope- 
ry klasycznej. j 

O muzyce chińskiej można 
powiedzieć, że jest coraz bar- 
dziej socjalistyczna w treści i 
narodowa w formie. Kompo- 
zytorzy chińscy stworzyli wie- 
le pieśni masowych, noszą- 
cych cechy muzyki narodowej, 
a odnoszących się treściowo 
do budownictwa socjalistycz= 
nego w Chinach. 

JAKIE SĄ WASZE O- 
GÓLNĘE WRAŻENIA Z PO- 
BYTU W CHINACH? 
Przede wszystkim muszę 

serdecz- 


podkreślić ogromną 


które podobnie jak szczepienie prze- mi“ Loefflera, ze  etreptokokami 
ciw  ospie, chroni człowieka na szkarlatyny. 

całe życie od zarażenia się tą cho- — Za kilka lat będą to choroby 
robą. W latach powojennych, kie- _ pyzebrzmiałe" — mówi z błyskiem 
dy dyfteria i szkarlatyna poczęły ` radości w oczach. — Już dzisiaj 
się szerzyć u nas nagminnie — 0-  szczepimy każdemu noworodkowi 
trzymaliśmy od Związku Radziec- anatoksyny, które zabezpieczają 


kiego szczepionki przeciw tym epi- 
demiom. Otrzymaliśmy urządzenia 
i przepisy, pozwalające na fabry- 
kację skutecznych leków. Szereg le- 
karzy polskich wyjechało do Zwią- 
zku Radzieckiego, by zapoznać się 
z radzieckimi metodami zwalczania 
szkarlatyny i dyfterytu, 

* * 


człowieka na całe życie przed zara- 


żeniem się dyfterytem. 


Wytępimy 


te groźne zarazki, jesteśmy bowiem 
na pewnej drodze do zwycięstwa. 

— Trzeba tylko — mówi dr Sta- 
rzycki — aby społeczeństwo pomo- 
gło nam w tej walce. Nie wolno u- 
krywać żadnego wypadku choroby. 


* Dziecko odesłafie do szpitala w 

Ileż jest nieraz płaczu w domu, pierwszych dniach zakażenia się 
zedy zajdzie konieczność oddania  zarazkami dyfterytu czy szkarlaty- 
dziecka do szpitala, pod opiekę ny — uleczalne jest w pełnych stu 
wykwalifikowanego personelu le- procentach. Wszelka zaś zwłoka 


karskiego i sanitarnego. Ale płacz 
szybko się kończy. W szpitalu przy 
ul. Mińskiej dzieci otrzymują naj- 


sprowadza tylko niebezpieczne po- 


wikłania, 


które szkodzą zdrowiu 


dziecka i przedłużają okres lecze- 


droższe lekarstwa. Odżywiane są nia. 
bardzo staran- 

nie. Jest tutaj 2 soon 

i radio, i książ- 

ki, i czasopi- 


sma dla dzieci. 
Trzeba było wi- 
dzieć, jak pła- 
kał Marek Ra- 
decki. jak pła- 
kała Krysia 9- 
końska, gdy 
mieli wracać do 
domu. 


* * 
* 


Dr E Starzy- 
cki, dyrektor 
szpitala Nr 12 
— opowiada o 
walce, jaką lu= 
dzkość toczy z 
„„maczugowca= 


. 


Dawniej — szkarlatyna (płonica) była 


nimi wykwalifikowany personel szpitalny, 


à 


H. RUDNICKI 


% ý > 
1 „A l ciężką 
obłożną. Dziś — większą część dnia młodzi pacjenci spę- 
dzają poza łóżeczkami.. Nawet przy posiłku czuwa- nad 


chorobą 


z 


ność, z jaką przyjmowali nas 
przyjaciele chińscy. Na każ- 
dym kroku widzieliśmy prze= 
jawy wielkiego zainteresowa= 
nia dla Polski, odczuwaliśmy 
głęboko przyjazne uczucia dla 
naszego. narodu. 

Wielki naród chiński — to 
naród dziś radosny i szczęśli- 
wy. Naród, który otacza. głę- 
boką miłością partię komuni- 
styczną i jej wielkiego Wodza 
— Mao Tse-tunga. Wzruszające 
jest przywiązanie Chińczyków 
do Armii Ludowej. Widzia= 
łem w Pekinie następującą 
scenę. Podczas wielkiej zaba= 
wy ludowej przechodził od- 
dział żołnierzy chińskich. W 
oka mgnieniu tysiące Chińczy= 
ków przerwały zabawę, aby 
zgotować oddziałowi imponu= 
jącą owację. 

Naród chiński żyje budow= 
nictwem socjalistycznym. Pra= 
ca nad zniesieniem wielowie= 
kowego zacofania gospodar= 
czego i społecznego, nad indu= 
strializacją kraju, nad uja- 
rzmieniem sił przyrody (regu= 
lacje wielkich rzek), nad stałym 
podnoszeniem dobrobytu ma- 
terialnego i kulturalnego — 
oto treść życia całego narodu 
chińskiego. Podkreślam — ca= 
łego. Naród chiński jest jed- 
nomyślny i jednolity. Impo= 
nuje w nim socjalistyczna dy= 
scyplina pracy. Oto jeden z 
charakterystycznych faktów. 
Wiadomo jak wielkie niebez= 
pieczeństwo zawisło nad Chi- 
nami z chwilą, gdy agresorzy 
amerykańscy zastosowali prze= 
ciw walczącej Korei broń bak= 
teriologiczną. Chińczycy Wy- 
powiedzieli walkę wszelkim 
roznosicielom zarazków. Higie- 
na osobista i społeczna stoi 
dziś tam na najwyższym po- 
ziomie. 

Naród chiński żywi głęboką 
przyjaźń dla Związku Radziec- 
kiego. Artyści, technicy i in= 
żynierowiee radzieccy często 
odwiedzają Chiny, okazując 
wielkiemu narodowi pomoc w 
jego _ pokojowym  budownic- 
twie. 


„Sulian-żen" — to po chiń= 
sku człowiek radziecki. Chiń- 
czyk wymawia ten. wyraż z 
miłością. Dawniej „biały“ był 
dla  Chińgzyka uosobieniem 
kolonizatora — wyzyskiwacza, 
Dziś, kiedy rewolucja chińska 
przepędziła angielskich i a- 
merykańskich koldnizatorów = 
wyzyskiwaczy—biały „Sulian- 
żen* stał się uosobieniem 
przyjaciela, który uczy i po- 
maga. 

Byłem dumny, kiedy dzieci 
chińskie, biorąc mnie za przed- 
stawiciela delegacji radziec- 


kiej, wołały na mnie z radoś- 
cią: „Sulian, Sulian“. 
wywiad odnotował 


ZBIGNIEW CHYLIŃSKI 


Staruszek w szafie 


„Białowłosy staruszek wszedł 
do szafy i znikł w jej głębi” — 
takie zdanie czytamy w II 
tomie „Zmartwychwstania'* 
Tołstoja, wydanym przez PIW 
(W oryginale jest: „Przeszedł 
do szafy i znikł tam“). 

W tymże samyjn tomie, na 
str. 126 czytamy: „i doszedł 
do przekonania, że najpoży= 
teczniejszywowano nadzór 
nad opracowaniem tekstu u=- 
staw; tam też będzie w dru" 
gim wydziale kancelarii car- 
skiej, gdzie sprazaczął praco» 
waé“, 

Na pewno ktoś tutaj „sprał 
pokręcit“! 


Brakoróbstwo 
do kwadratu 


Co ż tego, że 
pierwszego tomu 
Kochanowskiego“ widzimy 
stempelek „Kontroler Nr 3", 
kiedy w tymże tomie brak 
końc przedmowy — prof. 
Juliana Krzyżanowskiego, 

Przedmowa kończy się na 
stronie XLVIII w ten sposób: 
„czytają pokolenia „później- 
"sze“ i nie tylko w ich krajach“, 
— dalszego ciągu, prawdópo” 
dobnie całego zeszytu brak. 

PIW chciał nam to zapewne 
wynagrodzić w inny sposób, 
bo oto w V tomie dzieł Sien= 
kiewicza znajdujemy tzw „zew 
szyt' — od str. 193 do 208 — 
wszrty podwójnie. 

Bić takich „kontrolerów“! 


na końcu 
„Dzieł Jana 


Orzeszkowa 
od końca 


Dobiega końca całkowita 
edycja dzieł Orzeszkowej. Wy= 


„dano już 50 tomów powieści, 


nowel, opowiadań, Niestety — 
zapomniano o tomie pierwa 
szym, który zapewne ukaże 
się na samym końcu. A może 
wydaw zy o tym pierwszym tos 
mie zapomnieli? Jest to cat- 
kiem możliwe, jeżeli weźmiea 
my pod uwagę, że na przys 
kład ukazały się już dwa to4 
my XV-te! („W zimowy wiesą 


czór” i „Cham'), „= h 
` nem), 


ntologia pt. „Łódź w wal- 

ce“, choć wydana w 

okresie wyborczym przez 
Łódzki Komitet Frontu Naro- 
dowego, nię jest przecież pu- 
blikacją o charakterze wy- 
łącznie okolicznościowym. Jej 
chronologia i tematyka obej- 
mują zakres znacznie Szerszy. 
Kilkadziesiąt utworów 28 poe- 
tów — od Wł. Broniewskiego 
1 J. Tuwima aż do najmłod- 
szych — obrazuje dzieje walki 
robotniczej Łodzi w okresie 
1905 — 1945 r. oraz udział 
proletariatu łódzkiego w dzie- 
le odbudowy i socjalistycznej 
przebudowy kraju po jego 


Co czylać? 


„BOSMAN Z MGŁY“ — 
M. PANOW. Bohaterami 
tej niezwykle interesują 
cej powieści są wywiadow= 
cy radzieccy, którzy peł- 
nią ofiarną służbę w zaple- 
czu hitlerowskim podczas 
Wielkiej Wojny  Narodo- 
wej. Akcja powieści -Toza 
grywa się w Norwegii, w 
okolicach fabryki zbroje- 
niowej, 


„DOMEM NASZYM LAS 
GŁĘBOKI“ MONIKA 
WARNENSKA, Są to cie- 
kawe opowiadania o wal-, 
kach AL i GL na Ziemi 
Śląskiej, oparte na auten- 
tycznych wydarzeniach. O- 
opowiadania ukazują synów 
górników i chłopów — żoł- 
nierzy ludowej partyzantki 
'| walczących ofiarnie prze- 
"iwko hitlerowskiemu na- 
jeźdźcy, l 


„WYBÓR UTWORÓW" 
— KONSTANTEGO PAU- 
STOWSKIEGO. Nakładem 
„Książki i Wiedzy“ wydany 
został zbiór utworów t o- 
powiadań znanego pisarza 
radzieckiego, Konstantego 
Paustowskiego., © 

Utwory te, o różnej te- 
matyce, z okresu carsktej 
Rosji i z życia w Związku 
Radzieckim, pisane były w 
latach 1932—1949. 


FAKTY MÓWIĄ. 
Zbiór artykułów ZESPO- 
ŁU HISTORYKÓW UNI- 
WERSYTETU IM. BOLE- 
SŁAWA BIERUTA, „mó- 
wiących © sprawie dla na- 
szego narodu ważnej, o- 
czywistej i bliskiej, o pol= 
skości Ziem Odzyskanych 


b9 listopada 1952 r. (Nr 286) = 


Na półce”z książkami 


f 


Wyzwoleniu przez bohaterską 
Armię Radziecką. 


Treść utworów, zawartych 
«w Antologii, związana jest 
przeważnie z życiem, pracą i 
walką łódzkiej klasy robotni- 
czej i dążącej poprzez 
wszystkie trudności i -prze- 
szkody do pełnego wyzwole- 
nia społecznego i zbudowania 
socjalistycznej ojczyzny. Znaj- 
dziemy jednak w Antologii 
wiersze o tematyce bardziej 
ogólnej i zasadniczej, jak np. 
promienne strofy Broniewskie- 
go: „Pokłon Rewolucji Paż- 
dziernikowej* lub fragmenty 
z poematu, „Słowo o Stalinie" 
— gdzie mocą poetyckiego sło- 
wa odsłonięte zostały źródła 
zwycięstw polskiego ludu pra- 
cującego nad wrogimi: siłami 
przemocy, ucisku i wyzysku. 


Obok wierszy, powstałych w 
czasach międzywojennego 20- 
lecia, spotykamy w Antologii 
utwory najświeższej daty, po- 
wiązane bądź to z lokalnymi 
zagadnieniami szybko zmie- 
niającej swe oblicze Łodzi i 
z codziennym- bytem jej pra- 
cowitych mieszkańców, bądź 
też z ważnymi sprawami ogól- 
nopaństwowej natury, jak na 
przykład Narodowy Plebiscyt 
Pokoju, Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, hi- 
storyczny akt wyborów w dniu 
26 października 1952 r. — i in. 
Są również wiersze, nawiązu+ 
jace dowydarzeń międzynaro- 
dowych, jak np: wojna w Ko- 
rei i Vietnamie; piórem auto- 
rów kierowała tu nie egzoty- 
ka poetycka, lecz szlachetne 
poczucie internacjonalizmu, 

Ten pobieżny przegląd tra- 
ści Antologii świadczy o jej 
trwałej wartości i znaczeniu, 
wykraczającym daleko poza 
potrzeby okresu wyborczego, 
Uzasadnieniem takiej oceńy 
jest również fakt, że — nie 
mówiąc już o najwybitniej- 
szych, reprezentowanych w 
Antologii poetach — całość jej 
stoi na wysokim poziomie, co 
dotyczy nawet utworów debiu- 
tanckich. Oczywiście, „Łódź w 
walce* nie jest kompletnym 
zbiorem wierszy © tematyce 
łódzkief, lecz raczej ich wybo- 
rem. W tym zakresie jednak 
redakcja Antologii spełniła 
swe zadanie umiejętnie i sta- 
rannie. 


B. D. 


+) Łódź w walce. Wydawnictwa 


"Łódzkiego Okręgowego Komite'n 


Frontu Narodowego, Łódź, 1952 
r. Str. 64, 


Łódź w walce” 
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notatnikiem 
po swietlicach 
„łódzkieh 


Na dziedzińcu ZPO im. Więc- 
kowskiego, wzrok wcehodzące- 
go przykuwa duży plakat — 
propagujący konkurs na naj- 
lepsze usprawnienie lub naj- 


lepszy wynalazek racjonaliza- 


torski. Dalej 
gazetka ścienna, 
racjonalizatorom, 


W świetlicy wiszą dwa wiel- 
kie wykresy, jeden pokazuje 
wpływ społecznej kontroli na 
jakość produkcji, a drugi 
wzrost produkcji tych zakła= 
dów w latach 1950. 1951, 1952.” 

W każdą sobotę urządza stę 
w świetlicy wieczornicę, W 
trakcie zabawy konferansjer 
omawia osiągnięcia poszcze- 
gólnych brygad, dopinguje te, 
które pozostają w tyle — pięt- 
nuje bwmelantów i nierobów. 


Wszystkie oddziały produk- 
cyjne mają swoje „błyskawice' 
i „gromy“. Mówią one o osiąg- 
nięciach, .brakach t błędach 
całej załogi — poszczególnych 
taśm i robotników. Radiowę - 
zet podaje codzienne meldun- 
ki, mobilizujące załogę do 
walki o wykonanie planu. 


Taka załoga słusznie otrzy- 
mała tytuł przodującej, sztan= 
dar przechodni i nagrodę pie- 
niężną. 


zwraca uwagę 
poświęcona 


Zupełnie inaczej jest w ZPW 
im. Kasprzaka. Dopiero od 
dwóch tygodni zakłady mają 
świetlicę. W świetlicy zimno, 
pusto. 

A jak z wykonaniem planów 
produkcyjnych tych zakładów? 
Źle. ZPW im, Kasprzaka wlo- 
ką się w ogonie zakładów nie 
wykonujących planu. 

Te dwa charakterystyczne 
przykłady wskazują, że istnie- 
je ścisły związek międy pracą 
kulturalno = wychowawczą, 
świetlicową, a produkcyjną. 
Tam, gdzie praca ta stoi ma 
właściwym poziomie — plany 
są wykonywane. Niewykony- 
wanie planów idzie zwykle w 
parze z brakiem dostatecznej 


„pracy kulturalno - wychowaw= 


czej, 
l | 
H. Ł. 


> í pt s i i: | 
GŁOS ROBOTNICZY |. 


Tito: No, „teraz nikt nie może powiedzieć, że 
wlokę się w oponie Wall-Street.» , 


Wesoła trójka 


(Rzecz się dzieje w stają przy maszynach | 
ZPW im. 9 Maja. Oso- „wyciągają“ 80 proc. 
by: Teofila Piasedka — Planu. 


* (Teofila Piasecka (na 
swojską nutę) 5 


Tam literek, tu literek, 
Idę sobie na spacerek. 
(W tajemniczy sposób 
znika na dwa dni. Przez 


prządka; bracia Śzcze- 
pańscy — przędzalnicy). 
"Światła... _ ; 
Bracia Szczepaństy — 
trąbią z butelek, 


Teofila Piasecka — ten czas bracia Szcze- 
żongluje cewkami Zz Posey występują w ro-. 
przędzą i śpiewa: - li ciężkoatletów, ` popi- 

Chodźcie,g bracia, do sując się rwańiem przę- 

„kółeczka, dzy...) 

niech zacznie krążyć . * a, 

TDA Vabre aaah Kierownictwo ZPW 


(Wszyscy siadają 
„ćwiarteczka* krąży), 
Teofila Piasecka — 
usiłuje śpiewać: 
Ś-śmiało-,  b-bracia, 
[w-wszyscy w-wraz, 
w-wyciągajmy, p-Pó- 
"_ [ki.gzas... 


Bracia Szezepańscy — 


- im. 9 Maja powinno zre- 
zygnować z roli „widza* 
i energicznie „wyper- 
swadować* utalentowa- 
nym artystom, że zakład 
pracy to nie karczemna 

` buda. 


B. RAJCHERT 


Niemcom w Trizonii wolno: 


Samym produkować 


jedno z pól czarnyc 
wskazówki. Wygrywa ter 


W grze może uczestniczyć dowolna 
przysługuje po kolei jeden rzut kostką. Wszyscy uczestnicy rozpoczynają grę . 
od poła O i posuwają się — zgodnie z wyrzucon. 
w kierunku mety, oznaczorej numerem 120. 


gracz, który znajdując się vı 
rzutem kostki osiąga dokładnie tyle punktów, ile pól d 
W czasie gry nie wniro usuwać przeciwnika z zajmowane 
Na jednym polu mogą się równocześnie znależć pionki wszys 
Uwaga: pionki można zastąpić np. monetami. 


GRA ŚWIETLICOWA I DOMOWA 


ilość osób. Każdemu z grających 


AA 
ININ 


ą ilością punktów na kostce — 
Z chwilą gdy gracz trafia na 
by lub białych, winien zastosować się do wpisanej óbok 
» pobliżu mety, ostatnim 
zieli go od numeru 120. 
go przezeń pola. 
tkich grających. 


KA prop KOI! JEST NIZSZA OD. ZAPLANOWANEJ. , 
J AN COFNĄĆ SIĘ, NA POLE 4 
~ 


0 OZREDĄGOWANI SN 
MOŻNA Grad PALE 


RZUCI 6 


INNY GRACZ WY 
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-kiego odkrycia: 


Cenne wykopalisko 


— Kopali, kopali, aż 
dokopali się nie byle ja- 
zna= 
leźli groby z Okresu 
prehistorycznego, ja- 
kieś średniowieczne 
cmentarzysko... Eh, 
powiadam ci, warto się 
wybrać do tego Luto= 
mierska. 

— Warto by również 
wypuścić się w okolice 
Łęczycy, Słyszałem, że 
natrafiono tam na ślady 
starosłowiańskiego gro- 
dziszcza ,.. 

— Panowie interesują 
się wykopaliskami? 


— 


zapytał prowadzących 
powyższą rozmowę stu- 
dentów starszy oby 


watel o wyglądzie ro- 
botnika. — No, to po- 
wiem ja wam, że nie 
potrzeba wydawać na 
bilet do Lutomierska 
czy Łęczycy. W Łodzi 
też się niejedno znaj- 
dzie. Ot, weźmy u nas, 
w Zakładzie „C* ZPB 
im. Stalina, zdałby się ja- 
kiś energiczny, jak to 
mówią... 

— Archeolog — pod- 
szepnął domyślnie je- 
den ze studentów. 


— Nie, omiatacź — 
przerwał robotnik. — 
Popracowałby łopatą 1 


miotłą ze dwa tygodnie, 
a mógłby się dokopać 
wcale porządnych ma- 
szyn żakardowych. 

— Aha zawołali 
studenci — Znaczy — 


są u was zakopane pod . 


ziemią maszyny? — 
— Nie tyle pod ziemią, 
ile pod (kurzem. Od 


| 


dwóch lat ich się nie 0- 
miata, totęż maluczko, 
a będą do nas zjeżdżać 
uczeni zamiast do Lu- 
tomierska czy  Łęczy= 
cy... Odkopywać ma- 
szyny, majstrów i tka- 
CZy s.. 

A może jednak kie- 
rownietwo Nowej Tkal- 
ni zrezygnuje z wysił- 
ków uczynienia z niej 
obiektu archeologiczne- 
go? Bądź co bądź — nie 
bardzo wypada ważny 
zakład produkcyjny za- 
mieniać w muzeum O7 
sobliwości, 


(Wg, korespondencji 
E. WARCHULI), 


Dwie centrale 


Na strychu pewnego domu 
jest „mała centrala złomu*, 
Wiader dziurawych coś dziesięć 
pod belki stropu tam pnie się, 
a garnków potężny stosik 
uszy zawądiacko wznosi. 
Przeróżne tłuczki, moździerze, 
od wag zaśniedziałe talerze, 
obręcze pęknięte cztery, 

dwa żebra kaloryfera, 

listwa z mosiężną klamką, 

od rynny stare kolanko 

1 rury, sterczące dumnie, - 
tworzą tu istne „turnie”. 
Szczyt patrzy ku obłokom, 
ale podstawy w dół gniotą, 


aż sufit się zawali 


pewnej pięknej niedzieli 
w domu, gdzie zapomnieli 
o dużej ZŁOMU CENTRALI. 


TADEUSZ GICGIER 


samym płacić 


-Jamieniał stryjek 


Ja nie jestem zły 
człowiek i w ogóle in- 
nym dobrze życzę, ale 
bardzo bym pragnął, 
żeby np. pracownikom 
bydgoskiej fabryki, pro- 
dukującej części Wy- 


miennę dla dziurkarek- ` 


automatów, zdarzyły się 
następujące wypadki: 
*1) jeśli ktoś z wyż. 
wymienionych odda o- 
buwie do reperacji — 
oby mu od ražu odpadły 
obie zelówki i obcasy; 
2) jeśli ktoś z wyż. 
wymienionych kupi sO- 
bie ubranie tzw. miaro- 
we — oby jeden rękaw 


PUAN 


REE 


Hala dl «s -er WDS ie PE Gy. 


tej konfekcji był króta 
szy od drugiego, “oby 
spodnie były od „innej 
pary“, niż marynarką 
itp.; 

3) jeśli ktoś z wyż. 
wymienionych przepro» 
wadzi sobie np. remont 
pieca — oby piec ten 
dymił bez przerwy i 
smolił sadzami. całą 
mieszkamie.., 


I ja, i cała załoga Pas 
bianickich Zakładów 
Przemysłu  Odzieżowe- 
go mamy jeszcze wię- 
cej podobnych życzeń 
pod adresem naszych 
bydgoskich kolegów, a 
wszystko dlatego, aby . 
koledzy ci poznali na 
własnej skórze 'popu- ` 
larne porzękadło: „nia 
czyń drugiemu, co tos 
bie nie milo“, Bo właś” 
nie to, co czynią byd= 
goskie brakoroby, wo= 
ła o pomstę do nieba t 
interwencję CZPO: każ= 
dy wyprodukowany 
przez nich  chwytacz 
czy rozwidlacz jest nia 
tyle do naszych dziur- 
karek, ile do tzw. bani 
— psuje się, pęka, za= 
wala pracę naszych ma 
szyn, 

Toteż, gdy u nas ko= 
muś zepsuje się coś w 
automacie 1 sięga po 
„bydgoskie* części wy 
mienne — śmieją się z 
niego: „„wymieniał stry- 
jek za siekierkę kis 
jaks 


H. RZEPKOWSKI 
ZPO w Pabianicach. 


NIEWYKOWANIE PLANU! 
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